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poleca gotówką lub na dogodne 
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spłaty miesięczne 


Chińczycy zatopili Chiny Północn 


Tienisin. PAT. — Japońska kwatera głó- 
wna donosi, że z uwagi na grożącą katastro 
fę powudzi, okazało się niezbędnym przer- 
wanie nasypu lini kolejowej Tientsin—Pu- 
kou w okolicy miejscowości  Tuliczueng. 
Dla dowództwa japońskiego bedzie to, z pun 
ktu widzenia militarnego, wielką ofiarą. 

Z ostatnich doniesień wynika, że za iron- 
tem japońskim w Chianch północnych 7.000 
kw. km terenu stoi pod wodą. Nasiąpiło to 


OSTATN 


Warszawa, 11. 10. — W godzinach 
popołuniowych w sobotę obradował 
VII ogólnokrajowy Kongres Narod. 
Parti Robotniczej jako ostatni przed 
połączeniem się z Ch. Dem. Kongres 
NPR. zagaił urzędujący prezes partii 
b. poseł Karol Popiel, powołując się 
na marszałka Kongresu p. Mildnera 
z Katowic. — Sprawozdanie politycz- 
ne złożył prezes K. Popiel, stawiając 
nast. wniosek Rady Naczelnej, która 
obradowała w godzinach przedpołu* 
dniowych, 

Rada Nacz. NPR. po wysłuchaniu 
sprawozdania prezydium o wyniku 
rokowań w sprawie połączenia NPR. 
i Ch. D. w jedno Stronnietwo, stwier 
dza co następuje: 

1) Wszystkie odpowiedzialne czyn 
Ja) 


_NIEDROG. 


niki NPR., a w szczególności uchwa- 
ły Kongresów, Rad Naczelnych i Zja- 
wypowiadały 
lat za koniecznością 


zdów Wojewódzkich 
się od szeregu 


częściowo skutkiem zburzenia tam kanału 
Cesarskiego przez Chińczyków podczas ich 
odwrotu, częściowo zaś skutkiem uiewnych 
deszczów i niedostatecznego nadzoru wy- 
brzeży rzecznych, kanałów i tam. 

Przez przerwanie nasypu linii kolejowej 
Tientsin—Pukou ulegnie również przerwaniu 
jednotorowa linia kolejowa, po której od- 
bywała się dosiawa posiłków, materiału wo 
jennego i żywności dla lewego Skrzydła ar- 
mii japońskiej. Dowództwo japońskie wy- 


KONGRE 


skonsolidowania Narodowego Ruchu 
Robotn., oraz rozszerzenia jego pod- 
staw programowych "i organizacyj- 
nych: 

2) Na tle postępującego od dłuższe- 
go czasu rozkładu obozu rządzącego 
Polską od lat z górą 1l:tu i ujawnie- 
nia wśród znacznego odłamu ugrupo 
wań opozycyjnych dążeń przeciwwoł 
nościowych i przeciwdemokratycz- 
nych, usiłujących upadający system 
sanacyjny zastąpić systemem dykta' 
tury t. zw. narodowej czy komunisty 
cznej, tej ostatniej pod fałszywą for- 
mą t. zw. Frontu Ludowego, koniecz- 
ność zjednoczenia Narodowego Ru: 
chu Robotniczego nabrała charakte- 
ru palącego nakazu chwili, jako je- 
dnego z podstawowych elementów 
konsolidacji ogólno narodowej, celem 
wyprowadzenia państwa z dzisiejsze” 
go położenia i zapewnienia mu wa” 
runków zdrowego i normalnego roz- 
woju; 


raża przypuszczenie, że przez przerwanie na 
Sypu wezbrane wody spiyną do morza i w 
ten sposób Tientsin zostanie uchroniony od 
kięski powodzi. 

W Tientsinie znajdują się zapasy żywne- 
ści, przeznaczone dla połowy armii. Są one 
przeważnie złożone pod gołym niebem, na 
nisko położonych terenach. Prace, mające 
na eelu ich ochronę przed zalewem, prowa- 
dzoue są w gorączkowym tempie, Chińskie 
przedmieścia Tientsinu stoją już pod wodą. 


N. P.R. 


3) Przedstawiony przez prezydium 
projekt deklaracji ideowej nowego 
Stronnictwa, które ma powsłać z po- 
łączenia NPR. z Ch. D. przy współ- 
udziale szeregu grup i związków. od- 
powiada całkowicie dążeniom ideolo- 
gicznym i politycznym Narodowej 
Partii Robotniczej. 

W tym stanie rzeczy Rada Naczel- 
na uchwala przedłożyć Kongresowi 
nast. wniosek: VII. Ogółnokrajowy 
Kongres NPR. i Ch. D. przyjmuje do 
zatwierdzającej wiadomości projekt 
połączenia NPR. i Ch. D. w jedno 
stronnictwo i upoważnia dotychczaso 
we prezydium do dokonania wszyst- 
kich stąd wynikających formalności. 

Wniosek ten został uchwalony. 

Po zreferowaniu tez programowych 
nowego Stronnictwa, podjęto uchwa- 
łę, upoważniającą władze NPR. do 
wzięcia udziału w Kongresie połącze- 
niowym, deklarując przyłączenie do 
nowego Stronnictwa. 


Ostatni Kongres Polsk. Stronnictwa 


Chrześcijańskiej Demokracji 


Warszawa. 11. 10. — W Warsza 
wie obradował w sobotę ostatni Kon” 
gres Polskiego Str. Ch. D. przed po” 
łączeniem się z NPR. Przewodniczył 
dr Tempka z Katowic, witając przy 
otwarciu Kongresu sen. Adelmana 07 
raz delegatów z Francji. Po sprawo” 
zdaniu, wygłoszonym przez dra Wł. 
Tempkę odczytano odręczne pismo 
do Kongresu, nadesłane przez lg. Pa” 
derewskiego oraz przez prezesa W. 
Korfantego. Dr Tempka przemawia” 
jąc podkreślił dobre stosunki. łączą” 
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tym samym nazwisku nie mamy nie 


SZEWSKA 20. 


ce Ch. Dem. ze Str. Ludowym, Przed 
stawione tezy programowe nowego 
stronnictwa po połączeniu się z NPR 
przyjęło w zasadzie. Kilku delegatów 
zgłosiło szereg dezyderatów w zwią 
zku z programem, które jednak nie 
dotyczą zasadniczych spraw. Na za- 
kończenie obrad uchwalono rezolu- 
cję, upoważniającą zarząd do prze 
prowadzenia połączenia z NPR. oraz 
wzięcia udziału w Kongresie połącze 
niowym. 
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LITWINOW ZASIEGNIE PORADY 
U OSKARA WOJNOWSKIEGO 


Komisarz spraw zagranicznych Sowietów 
p. Litwinow ma podobno wracając z Gene- 
wy. zatrzymać się w Warszawie, aby zastę- 
gnąć porady lekarskiej u Oskara Wojnow- 
skiego. Litwinow, jak wiadomo, chory jest 
ciężko na wątrobę i istnieje podejrzenie, że 
ma raka, 


Prasa duńska, która przynost tę wiado- 
mość dodaje, że Wojnowski odwiedził już 
raz Litwinowa w Monte Carlo, udziełająe 
mu porady. 


pw 
Sąo Okręgowy w Krakowie 

Wydział IV Karny 

Dnia 5. 10. 1937 

Sygu IV Pr 247. 37. 


Sąd Okręgowym Wydział 1V Karny w Kra. 
kowie na posiedzeniu niejawnym w dniu dzi 
siejszym po wysłuchaniu wniosku Proku- 
ratora 5ądu Okręgowego w Krakowie wy: 
dał następujące postanowienie: 

l. Zatwierdza się po myśli par. 489 i 493 
austr. proc. karn. zarządzoną przez Staro- 
stwo Grodzkie w Krakowie dnia 1. 10. 1937 
i wykonaną przez Starostwo Grodzkie w 
Krakowie dnia 1. 10. 1937 konfiskatę czaso- 
pisma „Krakowski Kurier Poranny“ Nr. 86 
z daty 1. 10. 1937 z powodu treści: 

1) artyku zamieszczonego na stronie 
6 p. t „Specjalna Komisja lustracyjna w 
Jaśle" w ustępie od słów „ktora zlustrowa- 
ła” do słów „na Gamracie"* albowiem treść 
tego nstępu zawiera znamiona wyst z art. 
18 par. 3 rozp. Prez. Rz. P, z dnia 24. 10. 
1934 Nr. 94 poz. 351 Dz. U. R. P. 

ll. Zakazuje się dalszego rozszerzania skon 
jiskowanej treści powyższego artykułu, a 
zakaz ten ma być ogłoszony w przepisanej 
tormie w najbliższym numerze czasopisma 
„Krakowski Kurier Poranny“ i w Dzienni- 
ku Urzędowym. 
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Cały nakład skonfiskowanego druku 


Protokolant Sławowmirski 
Przewodniczący O, Horski 
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Pierwsze nastepstu 


Zarówno mowę Roosevelta w Chi- | nio do 


cago jak i notę sekretarza stanu Hul- | 


la przyjęto w świecie jako ważkie e- 
nuncjacje za pokojem. Jest to łogicz” 
na konkurencja z tej racji, że wystą- 
pienie przeciw Włochom i Niemcom 
(w mowie prezydenta) oraz przeciw 
Japonii (w nocie Hulla) były wyraź: 
nie i imiennie skierowane przeciw 
państwom, prowadzącym bezpeśred- 
nio i pośrednio wojnę: Japonia prze- 
ciw Ghinom, Włochy i Niemcy w 
Hiszpanii, Swego czasu. mniej więcej 
pół roku temu, Anglia też wystąpiła 
przeciw Włochom — następstwem 
tego wystąpienia, raczej jego podsta- 
wą były olbrzymie zbrojenia Anglii 
— dodanie siły do słów. 

Na tę samą drogę, wedle donie- 
sie ń pism, ma wkroczyć Ameryka. 
Widocznie działa tu przykład z r. 
1917, kiedy Ameryka zdecydowała 
się wziąć udział w wojnie światowej, 
nie mając żadnej prawie armii. Dużo 
czasu i pieniędzy kosztowało, zanim 
pierwsze wojska amerykańskie mo- 
gły udać się do Europy — Roosevelt 
nie chce być w ówczesnym położeniu 
Wilsona. Stąd prawdopodobnie po- 
głoski o zbrojeniach, które wedle 
stosunków amerykańskich mają być 
z miejsca olbrzymie. 

Mówią, że Roosevelt zamierza wy” 
dać na zbrojenia 800 milionów do 2 
milionów dolarów, przy czym 
charakterystyczne jest, że prezydent 
— jak stwierdzają — nie ma potrze 
by zwrócić się do Kongresu o przy- 
znanie kredytów, rozporządzając du 
żymi zapasami kasowymi. 

Mówi się o tym w tej samej chwili 
gdy sytuacja na obu terenach wojen: 
nych: w Azji i Hiszpanii zaostrza się. 
Kain, że Włochy wysłały ostat- 


SKĄD WZIĄĆ 170 MILIK 


Niejasno zdawano sobie sprawę, 
jakie skutki może mieć dekret z ig 
stopada 1935, wprowadzający tzw. 
podatek specjalny sprawę na 
stępstw finansowych dla obiektu te- 
go dekretu. Podatek ten objął ogra” 
niczoną grupę ludzi: urzędników pań 
stwowych i pracowników umysło- 
wych z dodatkiem emerytów i renci- 
stów. Dopiero z czasem uj. iwniło Się, 


że chodzi o poważne sumy: o jakichś 
170—180 milionów rocznie wypom- 
powanych z kieszeni tych napewno 


nieświetnie syluowanych. 

Wobec tej samy zrozumiały jest 
opór dotkniętych i rozgoryczenie tą 
ustawą wyjątkową wywołane. Coz 
skarb panstwa jest twardy. a jego naj 
wyższy slrażnik nieubłagany — do- 
bra i — realnie „asadnio 
ną wymówka: przywrócenie równo 
wagi budżetowej. Nie wiadomo tyłko 
dlaczego to miało stać się kosztem 
tych właśnie grup, najmniej do po” 
noszenia tego ciężaru — obok wielu 
innych — zdolny ch. 

Sprawa zaczyna się wyjaśniać. Mó- 
wi się jako o rzeczy pewnej, że poda” 
tek specjalny zostanie z dniem 31 
marca 1938 zniesiony. Skarb jednak 
nie może się objeść bez tej sumy 170 
milionów — czym ją zastąpić? Stanie 
się to przez nałożenie podatku docho 
dowego na tych, którzy dotychczas 
go nie płacili: na urzędników pań- 
stwowych. Jak nie kijem. to pałką... 
Dotkniętym jest obojętnym, jak się 
nazywa ciężar, który muszą dźwigać 
— grunt w tym, że zmniejszenie ich 
dochodów hędzie petryfikowane. 

Pytanie tylko, czy ten podatek do- 
chodowy będzie lak wy mierzony, że- 
by skarb utrzymał się przy swoich 
170 milionów, W tym wypadku cię 
żar nie zmniejszyłby -się i rezultat 
wypłaty na pierwszego byłby ten 
sam, jaki jest teraz. A może przecież 
będzie jakaś ulga? Mówią, że miało” 
by to stać się w ten sposób, że niskie 
pobory zostałyby całkowicie uwolnio* 
ne od podatku dochodowego, nato- 
miast przy wyższych zaprowadzono- 
by progresję. Ze względu na znaną ję 
drzejewiczowską „regulacją“ wyż- 
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Hiszpanii świeże dywizje 
wojsk i kilka eskadr samolotów, u- 
stałono, że zamieniają wyspy Balear- 
skie w bazy wojskowe, ustalono, że 
nie myślą odwołać swych „ochotni- 
ków“. W tym stanie rzeczy zanosi się 
na kontrakcję angielsko - francuską. 
która w ostatniej konsekwencji musi 
doprowadzić do wojny. przynajmniej 
na terenie hiszbpańskim. 


Francja chce otworzyć swą granicę | 


— znaczy to olbrzymi napływ praw 
dziwych ochotników pod sztandary 
rządu w Walencji, Anglia chce znieść 
zakaz wywozu broni do Hiszpanii i 
— ważniejsza rzecz — chce uznać dal 


I sze isinienie sławetnego komitetu nie 


interwencji za bezcelowe. 

W tym momencie może nastąpjić 
to. o co dopytują się wszyscy: czy 
po mowach nastąpi czyn. Sytuacja 
będzie całkiem jasna: Mussolini dla 
ralowania swego prestiżu, a może 
czegoś więcej będzie musiał adkryć 
karty — wojna gotowa. 

Czy na tę eweniu: ilność Roosevelt 
chce być przygotowany, planując 
wielkie zbrojenia? Stałoby się wbrew 
jego intencjom: wystąpił w obronie 
C SBE 05 © UAE PERECA 


Co tydzień z Paryża 
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Nowe modele kapeluszy 


szych poborów byłoby to dość spra- 
wiedliwe wyjście, o ile skarb nic na 
tej manipulacji nie straci. To jest 
główny punkt widzenia. 

Jeżeli jest prawdą, że budżet na 
1938/89 ma być wyższy o paręsct mi- 
lionów od budżetu na 1937/38. kwe- 
stia ta staje się jeszcze bardziej draż- 
liwą Jeżeli się wychodzi z założenia, 


IKC. ATAKUJE PANSTWA 


Tak się stało jak przewidzieliśmy: 
„IKCG.* nie wytrzymał długo w samo- 
zwańczcj roli szermierza demokra- 
cji. Wczoraj „IKC.“ zamieścił artykuł 
pt. „Co widzi a czego nie chee wi- 
dzieć demokracja zachodnia?“ I 
chwycił się sprytnej, jemu tylko wła- 
ściwej metody. Aby z góry przeciąć 
możliwość zwałczania jego stanowi- 
ska na plan pierwszy wysunął aktu- 
alny parawanik „dyskusyjny“: kwe- 
stię komunistyczną. 

„Nie można ratować pokoju i spra- 
wiedliwości... pod rękę z moskiewski 
mi podpalaczami świata“ — pisze 
krakowski organ „palacowy“. 

Ukrył się za dobrze obwarowa- 
nym szańcem modnego Obecnie „bol- 
szewizmu“ i pod pozorem obrony 
demokracji przed zalewem komuniz- 
mu i podpalaczami świata. w sposób 
iście machhiawelowski broni faszy- 
zmy i hitlcryzmu, atakując równocze” 
Śnie państwa demokratyczne, specjal 
nie Stany Zjednoczone i Anglię. 

Demokracja zwalcza wszelki tota- 
lizm, zarówno  faszystowsko - hitle- 
rowski jak i sowiecki. I jeśli „IKC.“ 
twierdzi. że zwalcza ona tylko „bia” 
łe totalizmy* a zamyka oczy na drugi 
typ państw totalnych, tj. na czerwo” 
ny totalizm, to czyni to Świadomie 
gwoli szerzenia tendencyjnych nie- 
prawdziwości. 

I może dziesięć razy „IKC“ opowia- 
dać bajki, że nic posiada mandatu, 
ani też powodu do obrony państw to- 
talnych, nie zależna opinia publiczna 
ma w tej mierze wyrobione zdanie. 

Stanowisko „IKC“ wobec Hiszpa: 
nii jest wprost oburzającym. 


| 
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pokoju i bierze udział w wojnie. 
Takich paradoksów historia zna 
więcej. Specjalnie dla Ameryki nie 
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byłoby w tym nie nowego. Wilson, 


także przez trzy lata ostrzegał a w 
czwartym wystąpił czynnie. 
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Zarażliwy przykład 


„Ghetto ławkowe' stało się insty- 
tucją prawną. Tak zadecydowali pp. 
rektorzy, zasłaniając się wymówką, 
że zarządzenie ich nie jest sprzeczne 
z konstytucją, ponieważ jest tylko 
„porządkowym“. Dorobiono już na- 
wet odpowiednią teorię: rektorzy ro- 
bią to samo, co dyrektorzy teatrów, 
rozsadzając gości wedle ceny biletów. 
A czy siudenci - Żydzi płacą mniej 
od chrześcijańskich? Chyba nie, więc 
teoria kuleje. 

Ten przykład dany z tak wysokie- 
go miejsca, jakimi są rektoraty wyż: 
szych uczelni, działa zaraźliwie. Już 
towarzystwo chrześcijańskich drob- 


że konieczne są nowe wydatki — zna 
wcy temu przeczą to musi być za- 


stosowana zasada: żadnych wydat- 
ków bez z góry zapowiedzianego po- 
krycia. 

A w tych warunkach. w ogóle w na 
szych, suma 170 milionów nie jest 
bagatelną i minister skarbu będzie z 
gbowiagkn swego walczył o jej za 


Każde dziecko wie o tym, że repu- 
blikańską Hiszpanię, rządzącą się się| 
wowitym parlamentarnym rziydóża, | 
napadły Włochy i Niemey za pośred 
niectwem swego płatnego agenta, 


zdrajcę gen. Franca, że tylko niezwy 
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ignacy Mondschein 


po £9-letniej pracy we firmie o tymsamym 
* brzmieniu 
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Damski Saian Krawiecki 


w Krakowie przy ul, św. Tomasza 19 
Po powrocje z zagranicy wykonuje pierw- 
szorzędne kreacje modeiowe wg. najlepszych 


wzorów zagranicznych. 
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kle dzielnej i bohaterskiej postawie 
tudu, ma Hiszpania do zawdzięcze- 
nia, że dzisiaj jeszcze nic cierpi ona 
pod batem Mussoliniego, czy Mitlera, 
a taki „IKC.“ oburza się na Lige Na- 
rodów, że „bez słowa protestu“ po- 
zwala ona przemawiać ministrowi le” 
galnego rządu, przez Ligę Narodów 
uznanego, p. Del Vayo. 

Tak jest Rosja popiera wojska rzą 
dowe. Ale powszechnie wiadomym, 
że zanim się to stało, wojska włoskie 
i niemieckie pod dowództwem Fran- 
ea napadły na Hiszpanię i bombardo- 
wać poczęły rdzennie hiszpańskie mia 
sta i osady, 

Potępiamy niszczycielskie dzieła 
wojsk rządowych, ale „IKG.*, który 
wytyka państwom demokratycznym, 
że zwalczają tylko biały totalizm. nie 
wspomina o tych barbarzyńskieh i ha 
niebnych aktach zbrodniczych, ja- 


nych handlarzy. zażądało, aby praw- 
nie — faktycznie już tu i ówdzie ist- 
nieje— wydzielano żydowskim han- 
dlarzom'osohne miejsca ma płacach 
targowych: itd. Już proponuje się 
(..Słowo* wileńskie), aby dla Żydów, 
w ogóle utworzono osobne szkoły, od 
najwyższych:do najniżsżych. To było- 
by naprawdę radykalne załatwienie 
sporu ławkowego. © 

Wstyd przed zagranicą, gdzie o 
tych rzeczach dowiadują się ze zdzi- 
wieniem: Ale co zagranica — grunt, 
aby endek, był zadowolony. można o. 
opinię nie dbać, 


INÓW ZŁOTYCH? 


trzymane bodaj w większych roznaim 
rach. 

W ten sposób widoki na ulgę przez 
zniesienie podatku specjalnego są 
niewielkie. Przekonamy się zresztą 
nie zadługo, gdy preliminarz zosta- 


nie podany do wiadomości  grzez 
wniesienie go do Sejmu. L. 


DEMOKRATYCZNE 


kich dokonywały na niewinnej lud- 
ności cywilnej w Hiszpanii bandy hi- 
tlerowsko - faszystowskie. 

„IKC. broni, usprawiedliwia ban- 
dycką „pacytikację* Włoch na tere- 
nie Abisynii, dlaczego te robi. — wró. 
ble na dachu o tym Śpiewają. 

Wyrzuca Rooseveltowi, że potępia 
jące Japonię z powodu napaści na Chi 
ny, nie wspomina, o „czerwonych* 
barkarzystwach w Hiszpanii. Strzy- 
że i goli! — w myśl swojej znanej me- 
tody. 

„IKC.“ lepiejby zrobił, gdyby nie 
nastawiał, niby żaba łapy, tam gdzie 
konie kują. 


Nie ma on żŻadnegs — i tu ma ra- 
cję zupełną — mandatu ani też p% 


wodu — de obrony demokracji i prze 
mawiania w jej interesie. Demokra- 
cja odejdzie się bez ikacowej pomo- 
cy. „IKU.* nie ma moralnego prawa 
pouczać państw demokratycznych, 
łak mają postępować. 

To nawet nie jest do twarzy panom 
„pałacowym ubierać się w togę men- 
torska, 

Anglia, Stany Zjednoczone, Fran" 
eja i „IKC.*. Samo zestawienie aż po- 
budza do śmiechu. 

Już bardziej dostojne towarzystwa 


dia „IKC.“ to: Hitler i Mussolini. 
Demokracja zachodnia ani wie 


drgnie. gdy „IKC.* jeszcze bardziej 
na nią się będzie gniewał... 
„IKC.“ nigdy palcem nie ruszył w 


obronie Demokracji i dlatego niech 
poprzestanie na obronie Franca. 
Włoch. Niemiec i Japonii... 


Niech zwaleza Demokrację w „imię 
„kierowanej demokracji*. 


ZZ O E SA EA 


Trzeba zlikwidować wt 


'(KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


jrny analiabetyzm 


74 proc. młodzieży nie ma dostepu do szkóż dokształcających 


'Mówiąc «o koninczności rozszerze” 
inia akcji powszechaego nauczania, 
nie możemy zapominać o iym, że 
szkóła powszechna jest tylko przygo 
towaniem do dalszego kształcenia się, 
że na niej wie powinna kończyć się 
nauka., Szkóła powszechna nie daje 

BEEE EG) COO ię 


Kącik dla palaczy 


Rewelacja w>cenie i gatunku 


Gilzy „PEŁYOWATKI=ALTESSE* 
69/37 g. najlepszych najtańsze. 


tym absolwentom żadaych wiadomo” 
ści fachowych, któreby. mogli oni zu- 
żytkować w pracy zawodowej, a na- 
wet nie.ugruntowuje w dostatecznym 
stopniu . zdobytych wiadomości, w 
rezultacie setki tysięcy młodzieży w 
kilka lat po ukończeniw szkoły pow 
szechnej wracają do swęgo stanu po 
„przedniego — stąją się włórnymi anal 
fabetarmi. Najcharakterystyezniej 
szym obrazem tego stanu rzeczy jest 
fakt, że w szeregi. PKU. od 20 do 30 
proc. poborowych. to analfabeci, któ 
rzy mają za sobą ukończoną- szkołę 
powszecheg a 

Zapobiee rozszerzeniu się. tak szko” 
dliwej dla państwa plagi wtórnego 
analfabetyzmu możma jedymie przez 
prowadzenie intensywnej akcji do- 
kształceniowej. 

Ustawiowe obowiązek: drikształce: 
nia cbejmuje całą młodżież w- wieku 
'od lał 14 do 17, która nie IRGZĘSZCZA 
„do żadnej szkoły średriej. W prakty 
ce jednak obowiązek fen- wykonywa 
znikomy odsetek młedzieży. :Więk- 
szość badź uchyla się od niego. korzy 
stając z "niedostatecznej kontroli in 
spekcji pracy, bądź niesnoże go'wy' 
konać ze względu na brak szkół. 

Szkolnictwo dokształcające odgry' 
wało u nas do niedawna jeszcze rolę 
tradycyjnego Kopciuszka. Pozbawio” 
ne jednolitych podstaw prawnych, 
pod względem zaopatrzęnia tinanso- 
wegn w znacznej mierze zdane na ła” 
skę samorzadu terytorialnego, szkol 
nictwo to rozwijało się.zbyt powoli w 
stosuzku do potrzeb. W okresie kry“ 
zysu gospodzrczego jego nikły stan 
posiadania uiegł nawet | znacznemu 
skurczęniu. 

Z 603 miast istniejących na tere” 
nie Polski w r. szk, 1935/36 zaledwie 
378 posiada szkoły dokształce jące. 
Przy tym i istniejące szkoły są roz” 
mieszczone w terenie bezplanowo. O 
ile bowiem w woj. zachodnich z po” 
śród 152 miast tylko 11 nie posiadało 
szkół dokształcających, o tyłe w woj. 
południowych było ich zaledwie 61 
na ogólną liczbę 168 miast, w ces” 
E | M roz CA Pi. AMI 


MISCHA ELMAN 
światowej sławy  skrzypek-wirtuoz. 
który po kilkułetnim tournee koncer 
towym w Ameryce, Chinach, Japoni 
i Afryce Połudn., gdzie odniósł ob 
brzymie sukcesy, wrócił do Europy 
wystąpi z jedynym koncertem w Kra 
kowie w sobotę 16 bin. w Starym Tea 
trze. Bilety wraz z garderobą w ee 
nie od zł 1.30 do 10.50 są już do na” 
bycia w kasie Starego Teatru. 


' BALET PARNELLA 
który na wczorajszym wieczorze był 
entuzjastycznie przyjmowany i swoi- 
mi produkcjami tanecznymi oezaro 
wał licznie zebraną publiezność, da: 
rzącą wykonawców gorącymi oklaska 
mi, wystąpi po raz drugi i ostatni 
dziś w niedzielę 10 bm, w Starym Te 
atrze i powtórzy piękny i bogaty swój 
program. 

WPŁYW ĆWICZEŃ CIELESNYCH 

Jutro w poniedziałek dnia 11 bm. 
o godz. 19'3% w sali odczytowej przy 
ul. Dunajewskiego 7, staraniem Towa 
rzystwa Krzewienia Świadomego Ma- 
cierzyństwa i Reformy Obyczajów, 
doc. U. J, dr Eugenia Stołyhwowa wy 
głosi odczyt p. t. „Wpływ ćwiczeń 
cielesnych na organizm kobiety w 
świetle zagadnień populacyjnych“, 
Po odczycie dyskusja. Goście mile 
widziani. 


tralnych 122 na 224, a we wschodnich 
31 na 53. W dzielnicach więc, gdzie 
poziom kulturalny ludności jest niż- 
szy, gdzie daje się odczuć brak szkół 
średnieh, gdzie akcja dokształcenio- 
wa miałiibv największe pole do po- 
pisu — tam właśnie ze względów tech 
piczych, jest ona tak nikła. 

W „najsilniejszym stopniu dotknię- 
te brakiem szkół dokształcających są 
maniejsze miasta. W miastach poniżej 
5 tys. mieszkańców przeszło 56 proc. 
ogółu młodzieży nie ma dostępu do 
szkały dokształcającej, a jeśli wyeli- 
minujemy z obliczenia miasta woje- 
wództw zachodnich, to dla pozosta- 
łych części kraju odsetek ten wzroś- 
nie do 74 proc. 

Słyszy się często narzekanie na ni- 
ski poziom naszego rzemiosła w nie- 
których miastach prowincjonalnych, 
na brak wśród mieszkańców miaste- 
czek inicjatywy w szukaniu nowych 
rynków pracy — czy przyczyny tego 
stanu rzeczy nie leżą w znacznym sto- 
pniu w tym, że wieś i miasteczko nie 
mają dostępu do szkoły dokształcają 
cej? 

Co jest przyczyną obecnej katastro- 
talnej sytuacji szkolnictwa dokształ" 


DROGERIA ŚRODKI 

A ——————- DROGERYJNE 
RIVIER 4: KOSMETYCZNE 

< RE PERFUMERYJNE 
| SzEwSkA 23 KONKURENCYJNE 


CENY 


„do 1935 36 ogólna 


| punktów szkolnych 


cającego w Polsce? Szukać jej należy 
w systematycznym od szeregu lat re- 
dukowaniu przez samodządy miej: 
skie wszelkich sum, przeznaczonych 
na te cele. W czasie od r, szk. 1930/31 
liczba szkół do- 
kształcających nie tylko że nie wzro- 
sła, lecz zmniejszyła się aż o 148 szkół 
liczba zaś miejscowości posiadają* 
jących takie szkoły spadła z 494 do 
437 (tj..o 11,5 proc.) e 

Dla wyrównania szkód, jakie wy- 
rządził w sieci szkolnictwa dokształ- 
cającego okres kryzysowy oraz dla 
umożliwienia dokształcania się całej 
młodzieży miejskiej, trzebaby stwo- 
rzyć około 230 nowych publicznych 
szkół dokształcających w tych mia- 
stach, które dotychczas takich szkół 
nie posiadają. 

Ukazanie się na wiosnę br. nowej 
ustawy o szkolnietwie doształcającym 
wróżyło rozpoczęcie się nowego okre- 
su. Niestety, jak wynika z zamieszczo 
nego w Dzienniku Urzędowym mini- 
sterstwa wyznań religijnych i oświe 
cenia publicznego (Nr. 6 z 10. 6. 1937) 
„Wykazu publicznych szkół dokształ 
cających zawodowych“, które mają 
być czynne w r. szk. 1937/38, sieć tych 
szkół rozszerzona będzie w bardzo 
skromnych rozmiarach. Liczba szkół, 
w porównaniu ze stanem 1935/36, ma 
się zwiększyć tylko o 20 jednostek, 
liczba miejscowości, posiadających 
szkoły — o 21 (w tym 11 szkół i 6 
w woj. zachod: 


nego analfabetyzmu. 
PSA AA 


nich). Oznacza to — wbrew oczeki- 
waniom dalsze odwleczenie akcji 
zmierzającej do zlikwidowania wtór- 


ra ETAT 


strojonych 


pere 


i 5 najnowszych 
lamp 
automatyczny 
antifading 
zastosowanie 
szeregu ostatnich 
zdobyczy radio- 
techniki 


tylko za Zł 2905 


wysokowartościowa superheterodyna 
w cenie odbiorników tanich. 


Bezpłatne demonsłracje 


i sprzedaż 
na dogodne raty w firmie: 
Centralna sprzedaź aparatów 
KOSMOS 


Radio-Service 


INŻ. EDMUND LAMENSDORF 
Kraków, Sławkowska 11. 


Ci, którzy z góry patrzą na demokrację 


Ludzie. mający mózgi zżarte przez 
sklerozę wskutek starości, lub niedo- 
warzone i anemiczne wskutek po” 
sługiwania się pięścią i pałką, więcej 
niź głową, jeli od pewnego ezasu jak” 
by z góry patrzeć na demokrację i 
wolność. Ustrój, w którym ohbywate- 
le mie uoszą obroży, wydaje się im 
jaktaś ustrojem niezdolnym do wal: 
ki, bezerężnym, gnuśnym i nieledwie 
kalekim. 

Nie Termopile i Maraton, nie woj- 
ny Kewelueji Francuskiej, nie Ra- 
ceławiee i Grechów, nie Lowezówek i 
Polska Góra, ale pędzone kijami żoł: 
daetwo despotów, czerń Kserksesów 
lub pułki Mikołajów przedstawiają w 
ich oczaek wcielenie tężyzny bojowej 
i bohaterstwa. 

Czy można zabrnąć głębiej w za” 
ślepienie lub kłamstwo? 

Wszak, nie sięgażąe do pojęcia wol- 
naści i do podstaw wszełkiej polityki 
wystarcza spujrzeć w historię aby 
się przekonać, że nie było idei, w imię 
której podjętoby i stoczono więcej 
bożów, przelano więcej krwi, mężniej 
i wytrwalej składano siebie w ofierze, 
niż w imię wołności i równości oby* 
watelskie j. d 

Z dręgiej strony, pokazuje nam hr 
storia, że ustroje samowładecze, prze 
kreślające godność, równość wobec 
prawa i wolności obywateli, trwać i 
trzymać się mogą tylko w narodach 
przeżytyeh i zwyrodniałych, chylą” 
cych się ku upadkowi; nie znajdują 
zaś «parcia w narodach pręźnych i 
pełnych rozmachu. Więzy nakładane 
przemocą luk podstępem na ludy ży 
wotne; powodują w skutku eksplo” 
zje tym okropniejsze, im diażej ha 
mował je ucisk. Carat rosyjski jest 
pod tym względem przykładem rów 
nie wymownym. jak przeraźliwym: 

Świadectwem i próbą sił, tających 
się w demokracji, jest to, że do niej 
właśnie ucieka się państwo, EF 
znajdzie się w niebezpieczeństw ie 
szuka wzmożenia samoobrony. 

W demokracji przecież szukało ra” 
tunku i młode państwo polskie, gdy 
w r. 1920, niemal nazajutrz po ME 
odbudowaniu, stanęło pud grożba P> 
wrotnej fali najazdu: Sejm i rząd ay 
czesny jednomyślnie ślubował dać i 
dowi ziemię i wolność. Wobec Ted 
pożarów, wzniecanych przez ed A 
gającą ku Wiśle armię nieprzyjać rs 
ską, nie było w Sejmie i w rządzie n > 
kogo, kto by nie czuł instynktem, Że 


== ooe a na ŚĆ 


Polska, jeśli ma się ostać, jako pań- 
stwo, nie może opierać się na tym, co 
stało się ruiną monarchii Romano- 
wów, Habsburgów i Hohenzollernów. 
Nie może iść „szlakiem utartym i wy 
deptanym na jej ziemi przez cham- 
skie buty zakorców*. Ów instynkt, 
który w owych dniach groźnych nat 
chnął Polskę wolą samoobrony, czym 
że był. jeśli nie instynktem demokra- 
eji? 

dn, śluby złożone ludowi poł- 
skiemu, nie były później dotrzymane. 
Krew chłopska i robotnicza (w tym 
samym czasie, gdy tak wielu „naro- 
dowceów* schroniło się do Poznania, 
licząc na protektorat niemiceki) ob- 
ficie zrosiła rolę, gasząc pożar najaz- 
du, leez skoro niebezpieczeństwo w 
stąpiło, Sejm i rząd zapomniały 0 
swych przyrzeczeniach. Dobra ma- 
gnackie, kościelne i obszarnicze, któ- 
re miały przejść w ręce rzeczywi- 
stych „obrońców i żywieieli* ojczy- 
zny, pozostały nadał w posiadaniu 
wielkieh właścicieli. 

Demokracja została oszukana Ale 
czy to, że ktoś był oszukany lub zdra 
dzony, świadczy. że nie miał racji? 
To, że zaprzedane Chrystusa, czyż 
świadczy, że przyszłość była po stro- 
nie Piłata i Kaifasza? 

O upadku demokracji możnaby 
mówić dopiero wtenczas, gdybyśmy 
stwierdzili, że zadania, które jej przy” 
padały w udziale, są już wypełnione. 
A czyż iwierdzić to możemy? Spró- 
bujmy naprzód policzyć w naszym 
kraju analfabetów i bezrobotnych!... 
Daleka od wyczerpania swej treści, 
demokracja stoi raczej u progu, niż 
u schyłku swych zadań. 

Demokracja bowiem dotychczaso- 
wa w całej Europie była demokracją 
polityczną a więc formalną, nie zaś 
rzeczywistą. Była ustrojem, który 
daje człowiekowi prawa polityczne, 
ale nie zapewnia mu rzeczywistej mo 
żności korzystania z nich, gdyż moż: 
ność ta leży w dziedzinie społeczno- 
gospodarczej, nie zaś politycznej. W 
demokracji formalnej prawa gospo- 
darcze jednostki niczym nie są chro- 
nione. Równość polityczna i prawna 
idzie w parze z najsroższą nierówno 
Ścią społeczną i gospodarczą, niekie- 
dy zamienia się wprost w urągowi- 
sko z biedy ludzkiej. 

Cóż bowiem z tego, że bogacz i nę 
darz ma równe prawe chodzenia do 
teatru lub podróżowania własnym sa- 


mochodem? Cóż z tego, że prawo z 
jednaką surowością zabrania sypiać 
pod mostem i kamienicznikowi i bez 
domnemu? 

Równe prawo wyborcze, samo 
przez się, nie pomaga, Stany w daw” 
nyin "sensie feudalnym nie istnieją, 
wszyscy obywatele są równi, ale mi- 
mo to podział społeczeństwa na kla” 
sy osiąga wyraz jaskrawy. Ludzie — 
jak wyraziła się Nałkowska — żyją 
na sobie warstwami. W tym nawar- 
stwienin klas społecznych najdobit- 
niej wyraża się to, co w demokracji 
dotychczasowej jest żywiołem dnia 
wczorajszego i co wymaga podmuro- 
wania przez równość społeczno - go- 
spodarczą; przez równość startu ży- 
ciowego, zapewniającego każdemu 
pełnię rozwoju swych sił i zdolności. 
Innymi słowy: dynamika społeczna 
wymaga nie eofania się wstecz poza 
zdobycze Rewolucji Francuskiej, ale 
pójścia naprzód w kierunkn ich po- 
głębienia, upowszechnienia i wypeł' 
nienia treścią rzeczywistą. 

_ Dotychczasowymi użytkownikami 
zdobyczy, wywalczonych przez Re- 
wolucję Francuską, byli tylko wła- 
ściciele zasobów i środków wytwór- 
cześci oraz ta część inteligencji zawo- 
dowej, która w ich dochodach ucze- 
stniezyła. Olbrzymia, przeważająca 
większość społeczeństwa żyła poza 
nawiasem tych zdobyczy, obdarzona 
jadiospisem, lecz nie dopuszczana do 
stołów. na których jadło zastawiono. 

Nie znaczy to jednak, aby prawa 
choćby tytko formalne były dla ludu 
bezpłodne. Miały one ogromne zna- 
czenie wychowawcze i organizacyjne 
dla mas, którym unaoczniały kon- 
trast między literą prawa a głosem 
życia; między tym, co jest, a tym co- 
by być mogło i powinno. Demokracja 
polityczna była jakby podstawą le- 
galną, na której masy mogły walczyć 
o swe równouprawnienie społeczne i 
gospodarcze. 

i oto gdzie leży główna przyczyna 
dla której tę podstawę legalną zamie- 
rzeno skruszyć. Faszyzm kruszy ją, 
aby zamknąć ludowi drogę do demo- 
kracji istotnej, gospodarczo - społecz 
nej, Pozbawia masy prawa wyborcze 
go, aby z rąk ich wytrącić legalne na- 
rzędzie przeobrażeń społecznych. Od- 
syła demokrację polityczną do lamu- 
sa przeżytków, aby przeżytkiem i 
anachronizmnem uczynić —- eały na 
ród. Wincenty Rzymowski. 
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RRAKOVYSKI KURIER WIECZORNY 


rektora Politechniki Warszewskiej 


Kontynuując wywody umieszczone 
go we wczorajszym numerze — listu 
otwartego kol. Wacława Rogowicza 
do p. Zawadzkiego pragnę podkreślić 
iż p. Zawadzki przed 19 laty łącznie 
z niżej podpisanymi i innymi był w 
zarządzie Zjednoczenia Stronnictw 
Demokratycznych. 

W lokalu Zjednoczenia łego 10 li- 
stopada 1918 roku późnym wieezorem 
miała miejsce w obecności niżeli pod- 
pisanego i paru innych członków za- 


rządu i dr Zawadzkiego — pamiętna 
scena pierwszego spotkania marszał: 


ka — wówczas brygadiera — Józe- 
ta Piłsudskiego z marszałkiem -— wó- 
wczas ministrem wojny Rządu lubel- 
skiego — Rydzem Śmigłym. 

Po żołnierskim powitaniu marsza- 
łek Piłsudski zwrócił się w obecno- 
Ści kilku osób do marszałka Rydza 
Śmigłego z prostym oświadczeniem: 
„Mam pewne projekty co do dnia 
następnego (11 listopada 1918 r.), nie 
wiem jednak, jak się do tych projek” 
tów ustosunkuje Pan Minister Wojny 
Rządu Lubelskiego". 

Na to Pan Marszałek Rydz Śmigły 
, powstał na baczność i oświadczył gło 
sem mocnym i donośnym: „Komen: 
dancie, jestem Twoim żołnierzem i 
zawsze nim zostanę“. 

Bezpośrednio po tym Marszałek 
Piłsudski oświadczył: „To mi sytua* 
cję znacznie upraszcza”. 

Potem Marszałek Piłsudski z Mar- 
szałkiem Rydzem Smigłym przeszli 
do lokalu sąsiadującego z lokalem Zje 
dnoczenia (Szpitalna 1, gdzie dziś „Ga 
zeta Polska“), lokalu prywatnego, zaj 
mowanego wówczas przez dr Biało- 
brzeskiego. Konferencja w cztery o- 
czy trwała parę godzin, Wszyscyśmy 
czekali na jakikolwiek rezultat kon- 
ferencji. Rezultat ten sprowadził się 
do oświadczenia Marszałka Piłsud: 
skiego po wyjściu z Marszałkiem Ry 
dzem Śmigłym: „sprawa jest narazie 
załatwiona, o rezultacie dowiecie się 
panowie jutro". 

Jutro to był 11 iistopada 1918 r. — 
historyczny dzień rozbrojenia Niem: 
CÓW. 


* * * 
To nasze wspólne wspęmnie nie — 
panie rektorze — z przed lat 19:tu. 


Od tego czasu widywałem Pana 
rzadko. Dochodziły mię wieści. zaw” 
sze pochlebne dla Pana. 

I oto „zarządzenie ławkowe*. które 
niewątpliwie „zdobędzie Panu smut: 
ną sławę w Wolnej Polsce“. } 

Odstąpił Pan z taką łatwoscią od 
sztandaru demokracji, — dał się Pan 
porwać sztandarom „korporacyj aka- 
demickich“, — które przecież w po 
równaniu z wielkim sztandarem de 
mokracji są bibułkowymi chorągiew 
kami, którymi bez obudzenia śmie- 
chu politowania bawić się mogą z po 


wodzeniem bezzębne niemowlęta. 
Mam prawo moralne wyżknięcia 
Panu zdrady sztandaru demokracji, 
gdyż pod tym sztandarem walczę nie 
zmiennie od lat 35, — od ław uniwer- 
syteckich. które Pan obecnie postano 
wił przeselekcjonować, a przez to 
„przyłożył Pan rękę do wzbudzenia 


wśród kulturałmycn narodów zacho” 
du krzywdzącego Polskę podejrzenia 
Że przestała ona już do nich należeć 
— jak to słusznie zaznacza w swoim 
liście kol. Rogowicz. 
Wstyd. Panie Rektorze, b. demo- 
krato. 
(—) WACŁAW SZUMAŃSKI 


pozycyjne prądy 


u faszyżśmie włoskim 


Z Mediolanu donoszą, iż przed paro 
ma dniami zwołano całą załogę zakła 
dów mechanicznych w Reggio Emi- 
lia, była obecna przy degradacji ofi- 


„cera milicji faszystowskiej Enzio. 


Enzio, który miał ze swoim oddzia 
łem wyruszyć do Hiszpanii, miał nie- 
ostrożność w rozmowach prywatnych 
krytycznie odzywać się o interwencji 
włoskiej w Hiszpanii. 

Komenda Główna milicji w Rzymie 
zarządziła degradację niepewnego o 
ficera i wezwała go do Rzymu dla 


osądzenia. 

W obecności wielu osób urzędowych 
eraz gapiów z pośród ludności szere- 
gowiec milicji zdarł z Enzia czarną ko 
szulę. po czym odprowadzono go na 
dworzec. 

O innym wypadkn donoszą ze Ścan 
diano. Tam władze faszystowskie zam 
kięły świetlicę dlatego — że część 
członków miejscowej organizacji zbie 
rała się przed aparatem: radiowym i 
słuchała audycji Rządu hiszpańskie 


go. 


Propaganda niemiecka zagranicą 


Według źródeł szwedzkicły Niemcy 
na prowadzenie propagandy wśród 
swych rodaków zamieszkałych zagra 
nicą, wydają rocznie bardzo poważ- 
ne sumy, a mianowicie: w Austrii 
400.000 funtów szterlingów, w Sta- 
nach Zjednoczonych 320.000 funtów, 
w Ameryce Południowej 160.000 Ł., 
w Holandii 120.000 Ł., w Szwajcarii 
60.000 Ł.. w Szwecji 40.000 Ł., w Bel 


gii 56.000 Ł., w Anglii 20.000 L.. w 
Danii 20.000 Ł.. w Rumunii 40 000 Ł.. 
w Finlandii 16.000 Ł., oraz w Rosji 
Sowieckiej 100.000 funtów szterlin- 
gów. Organizacja „Niemcy Zagrani- 
cą“ posiada w różnych. krajach 37 
gazet, a oprócz tego subwencjonuje 
pewne pisma lokalne przychylne dla 
idei narodowossocjalistycznej. 


Rzemiosło wojew. 


krakowskiege 


Na 22210 warsztatów, 15.104 pro- 
wadzonych jest przez rzemieślników 
chrześcijan, zaś 7.112 przez rzemieśl 
ników Żydów. Ilość warsztatów rze- 
mieślniczych prowadzonych przez 
rzemieślników narodowości obcej wy 
nosi tylko 11. Ilość warsztatów rze- 
mieślniczych w miastach wynosi 
11.996, zaś na wsi prowadzonych jest 
1.2200 warsztatów. 


Ogółem zatrudnionych jest w war 
sztatach rzemieślniczych 12.226 osób 
w tym członków rodziny 857. W mia- 
stach ilość zatrudnionych wynosi 
9.712, na wsi 2.484. Izba podaje, że 
ilość zatrudnionych jest faktycznie 
znacznie większa i wynosi co naj: 
mniej 16. tys. osób, jeżeli się uwzglę* 
dni, że spis wykazał 2.400 zatrudnio- 
nych w warszatach rzemieślniczych 
terminatorów (uczniów), podczas 


EOKA 


P. Ricie Rey ku rozwadze 


(dar.) W świetnym felietonie, umie 
szczonym (niestety) w „IKG“, stwier” 
dza p. Rita Rey upadek obyczajno” 
ści życia rodzinnego u współczesnej 
młodzieży, trafnie ustala przyczyny 
tego zjawiska i słusznie przewiduje 
skutki. jakie wywrzeć ono musi w 
przyszłości. 

Upadek polega na zupełnym lekce- 
ważeniu życia rodzinnego i rodziców, 
którzy stają się niepotrzebnym bagar 
żem. A dlaczego? Bo: 

„Jednostka traci coraz bardziej prawo 
głosu. Ma go tylko wówczas, gdy repre- 
zentuje jakąś władzę w zasięgu państwo- 
wym. Młodzież jest wychowywana w po- 
szanowaniu tylko takiej władzy, ją jedy- 
nie uznaje i z nią się wyłącznie liczy. 
Władza rodziców jest tylko władzą pry- 
watną, a zatem nie ma żadnego znacze- 
nia. Uchodzi za tyranię pozbawioną pod- 
staw, celu, sensu, a nawet praw.*... „Po- 
kolenie musztrowane, naginane wiecznie 
do jakichś systemów, którym podlegają 
nawet rozrywki i zabawy. popychane do 
życia zbiorowego, w ktorym surowa dy- 
scyplina jest konieczna — szuka odwetu 


w domu“. Jakaś kurtuszja (wobec rodzi- 
ców) zupełnie w grę nie wchodzi. K u r- 
tuazji nikt dziś młodze- 
ży nie uczy. Uczy się ją tylka ma- 
szerować we wskazanym kierunku. I nikt 
tej młodzieży właściwie nie wychowuje. 
Ją się tylko ćwtczy 1 tr e- 
miuwikes. 

Smutne to są prawdy, które p. Ri- 
ta Rey zaobserwowała w teraźniejszo” 
ści polskiej — bo przecież o tę tylko 
mogło pani Rey chodzić. Młodzież 
trancuska czy angielska nie , masze- 
ruje*. „Maszeruje* tylko młodzież 
państw totalnych i młodzież starają” 
ca się ją naśladować. Ta młodzież 
nie tylko nie zna kurtuazji i rycersko 
ści wobec rodziców: w ogóle nie wie 
co to rycerskość, ałe umie za to do- 
skonale rzucać się z pałkami i zylet- 
kami na kobiety i umie wołać głośno 
za te „zasługi o najważniejsze sta” 
nowiska w życiu społecznym. A jak 
się na tych stanowiskach wywiąże ze 
swoich obowiązków? P .Rey odpowia 
da: 
negatywnie 


„Człowiek ustosunkowany 


: gdy Kuratorium © S. K. w Krakowie 


wykazuje, że w roku ubiegłym. uczę” 
szczało do szkół dokształcających za” 
wodowych 5.896 uczniów rzemieślni- 
czych. Ogólna ilość uprawnionych do 
kształcenia uczniów warsztatów rze” 


. mieślniczych wynosi 9.937. 


moo o RÓ 
= 


mo m o S S 


Do, cechów rzemieślniczych należa” 
ło 5,787 rzemieślników, w tym 1.721 
wyznania mojżeszowego, W samym 
Krakowie ilość warsztatów rzemieśl- 
niczyeh wynosiła 4,856, zatrudniają- 
cych ponad 4 tys. pracowników. Naj: 
liezniej reprezentowane są: krawiec- 
two 3.709 warsztatów, Szewstwo 
3.608, rzeźnictwo 2,381, stolarstwo 
2.141, kowalstwo 1.207, piekarstwo 
1.179. Tych sześć najliczniejszych 
zawodów liczy 14.315 warsztatów, tj. 
70 precent wszystkich warsztatów 
rzemieślniczych. 


do życia rodzinnego, jest już przez to 


samo jednostką aspołecz ną“. 

Tak, proszę Pani — koszmarne są 
aspekty życia „totalnego“. To o czym 
Pani pisze, to tylko jedna z konsek- 
wencyj systemu. Powie Pani może, 
że to jest polityka, a ta Panią nie 
ohchodzi. Ale niestety tylko przez tę 
politykę można przemyśleć sprawę 
do końca i znaleźć lekarstwo. Rycer- 
skość jest niepodzielna. Kto zwalczy 
ducha pałkarstwa i nienawiści. przy- 
wróci tym samym pociągnięciem na- 
łeżyte życie rodzinne. No bo jakże 
mają krzewić się tkliwe uczucia w ro 
dzinie, gdzie tak synalek jak i tata 
dławią się ustawicznie jadem niena- 
wiści? Czy może być porządnym czło 
wiekiem w jakimkolwiek przejawie 
swego życia i działalności ten, dla 
kogo nienawiść jest religią i główną 
wytyczną działania? Nikt nie widział 
dotąd, by chore na wściekliznę psy 
choćby nawzajem się ozszczędzały. 

I jeszcze jedno. Czy sądzi Pani, że 
na łamach przysięgłego sprzymierzeń 
ca gen. Franco, herolda ,„maszerowa- 
nia“ i zamiłowanego siewcy nienawi 
ści, był głos Pani na właściwym miej 
seu? 


twarty do prof. Zawadzkiego 


Stawa upaja 
jak wino 
czył í 


Jan Kiepura mówi 


Z okazji przyjazdu słynnego tenora 
do Warszawy — nie będziemy taili 
nazwiska, gdyż każdy się domyśli, 
że cħodzi o Jana Kiepurę — życie 
stolicy w różnych momentach i punk 


takch uległo przeobrażeniu. Na wi- 
dok szczęśliwego auta, wiozącego 


słynną osobistość, gromadził się tłum 
ludzi, dysponujący widać wolnym cza 
sem i czekał na objawienie się mi 
strza, który, jak wiadomo z fiimów, 
zwykł w takich chwili wyskakiwać 
na dach samochodu i pozdrawiać wieł 
bicieii organem, który chwalcy uwa- 
żają za najgłośniejszy i najbardziej 
dźwięczny na Świecie. Życie nie jest 
jednak kopią filmu, film zaś nie za- 
wsze zgadza. się z życiem — i widać 
dlatego zcbrami wielbiciele czekali, 
gapili się i nie doczekawszy się, roz- 
chodzili się aby poszukać nowej oka 
zji do gapienia się. ` 

Cieszymy się z tego, że p.. Kiepura 
ma piękny głos i że głos tem znalazł 
uznanie, wyrażające się w uwielbie 
niu nietylko uczuciowym ale i płyn: 
nym czyli gotówkowym. Sądzimy. je 
dnak, że uwielbienie dla osoby te- 
nora powinno się skupić na. jego gło- 
sie i to w miejscach, w których: ten 
manifestuje się oficjalnie i fachowa, 
czyli w teatrze, w sali koncertowej 
lub. kinowej. Bieganie za właścicie- 
lem tego głosu w momentach w któ- 
ryeh. jest on osobą prywatną, nie jest 
świadectwem. wielkiej dojrzałości u- 
mysłowej, 

Wiemy, że sława przyciąga ludzi, 
powodzenie również, gotówka. skon- 
centrowana w większej ilości posia“ 
da analogiezną własność. Ale: sława 
tenora jest sławą — powiedzmy — 
zbyt specjalną i w ogóle należałoby 
przeprowadzić linię graniczną między 
rozgłosem a jego właścicielem, mię- 
dzy ‘rzeczowym uznaniem a bezkry 
tycznym uwielbieniem, zwłaszcza e 
ile przejawia się w formie bezmyśl- 
nego gapienia się. 

Duża daje do myślenia fakt, że or- 
gany wysługujące się kapitatłowi i 
wszelakiej władzy. poświęcają całe 
kolumny temu kultowi głośnego w 
wielu znaczeniach tego. słowa tenora. 
Wiedzą, że ta forma entuzjazmu jest 
bezpieczna, bo wyładowuje energię 
i ogłupia. Jest kiepskim winem. któ- 
re upaja a po tym przynosi ból gło- 
wy, lub uezucie czczości. 

Gerzej jest, gdy tym winem upija 
się nietylko klient, ale i dostawca, 
gdy samemu tenorowi zaczyna się wy 
dawać. że jest czymś w rodzaju pół 


FOT0-REKORD 


i przyborów fotograticznych 
Skład aparatów 


KRAKÓW, UL. ŚW. TOMASZA 24 
Telefon 16616 
Najtańsze źródło zakupów 


|Fiia: ul. Floriańska 37, tel. 165-27 


boga lub proroka. Opinia o kwalifi: 
kacjach umysłowych tenorów nie jest 
na świecie najlepszą. Nikt nie odmó; 
wi p, Kiepurze talentu, oraz energii 
i sprytu w eksploatowaniu go Ale 
wolimy stanowczo, gdy Śpiewa, niż 
gdy próbuje przemawiać i tformuło- 
wać swoje poglądy polityczne w 
kształcie nie zawsze dorzecznych po: 
wiedzeń i aforyzmów. Filmy z teno 
rami zazwyczaj należą również do 
mniej inteligentnych. ale to jest już 
raczej winą autora scenariusza niż 
śpiewaka-wykonawcy. 
Ale gdy tenor zaczyna sam tworzyć 
tekst i to nie śpiewany, ale mówio- 
ny — i gdy ten tekst jest niemądry 
i niepotrzebny, to mamy prawo pro- 
sić go: Drogi Tenorze, baw nas, roz- 
rywaj i zachwycaj Śpiewem, ale nie 
nudź niepotrzebnym gadaniem'*. 
(„Walka Ludu“) 


Z E 


_ WAZNE NUMERY 


październik A TELEFONICZNE 


Pozotowie ral. 11111. 
Straż ogniowa 12111 
Zegurynka 94. 

Poezł. hinro stee. 153-0 
Centr. mlędaym. $7. 
Informator telef. 137 00. 
Biuro napr. telef. 150-50 
informator ko!. 321-08. 
Centr., gazowni 152-05. 
Cenir. Hebr. 159-79. 
Cenir, wodaciąg. 121-09. 


Niedziela b 
KALENDARZ RZYM.-KATGLICKI 


Niedziela: Franciszki. 
Poniedziałek: Piacydy. 


KJ 
Teatr-kino 
Z TEATRU IM. J. SŁOWACKIEGO 
Dzisiaj w niedzielę popołudniu pełny hu- 
moru wodewil K. Krumłowskiego „Jaskół- 
ka z wieży Mariackiej“ w reżyserii W. Ra- 
dulskiegy £ Leonem Wyrwiczem. A, Matu- 
siakówną, Bielską, Burnatowiczem, Fabisia- 
Wożnikiem, Wrońskim 


kiem, Macherskim, 
i in. 

Wieczorem powtórzenie dramatu K. H. 
Rostworowskiego „Kajus Cezar Kaligula“. 

Plan przedstawień: 

Niedziela pop.: „Jaskółka z wieży Maria- 

ckiej”. wiecz.: „Kajus Cezar Kaligula". 
REPERTUAR KIN: 

ADRIA: „Na bezdrożach” i „Walka z so- 
bowtórem''. 

APOLLO: Trafalgar". 

ATLANTIC: „Zbuntowana kobieta“ i „Pa 
rada miłości”, 

BAGATELA: 
„Róg obfitości”. 

MUZEUM: ,„„Papa się żeni“ i dodatki. 

PROMIEŃ: „Władca*. 

STELLA: „30 karatów szczęścia” i „Wil- 
helm Tell“. 

UCIECHA: „Znachor”. 

WANDA: „Ziemia błogosławiona”. 

FOTOPLASTIKON (ul. Szczepańska) „Ka- 
ryntiia' (Klagenfiirth, Gmünd, Wörthersee) 


RADIO 


PONIEDZIAŁEK 11 PAŹDZIERNIKA 

11'15 Audycja dla szkół. 11:40 Rozmo- 
wa z fryzjerem. 13/45 Muzyka. 1505 „Pod- 
wieczorek przy mikrofonie“ audycja z con- 
ierencierką Marii Rokoszowej. 1445 „Z pie 
śnią po kraju“. 16'15 Koncert rozrywkowy. 
17 „Bursztyn“, wygł. Jerzy Merson. 17'15 
Recital śpiew. Wandy Hendrich. 18/40 „Mi- 
łość wśród roślin“ wygł inż. Wład Miller. 
19'30 „Czy dziecku należy pod każdym wzglę 
dem ułatwiać życie?* dr. Róża Czaplińska- 
Muttermilchowa. 20 Muzyka iekka i tanecz- 
ma. 2155 Utworu Ludwika van Becthowena 
w wyk. Witolda  Małcużyńskiego — (fort.). 
22'30 Audycja Kazimierzowi 
Pułaskiemu. 2310 Mnzyka taneczna. 


„Porwano kobietę* i rewia 


poświęcona 


HOTENTOCI W RADIO 

Rozgłośnia krakowska która wielokrotnie 
zapoznawała swych słuchaczy z egzotyką 
muzyczną, sięgnęła tym razem do terenu, 
który otoczony jest dla szerokiego ogółu 
mrokiem tajemniczości. Wybierzemy się na 
fali 293,56 mtr. w stepy południowo zacho- 
dniej Afryki, by zapoznać się z poezją i mu- 
zyką Hotentotów. Przewodnikiem będzie dr 
Roman Stopa, doc. uniwersytetu J. K.. który 
cały rok spędził wśród tego plemienia, E- 
gzotyczna ta audycja odbędzie się we wlio- 
rek o godz. 18'15. 


KTO ZDRÓW Z DNIA NA DZIEN 
TEN ZAWSZE ZDRÓW! ) 
Tylko codzienne zdrowe pożywie 
nie daje trwałe zdrowie! Dlatego to 
Ksiądz Kneipp stworzył „Kawę Sło” 


dowa Kncippa*. 
ZEE EA ORNE OO "A 


WKŁADY OSZCZĘDNOŚCIOWE: 
P.K.O. ROSNĄ Z DNIA NA DZIEŃ! 
we wrześniu 1937 przybyło 46.349 no 
wych książeczek oszczędnościowych 

P.K.O. 

W miesiącu wrześniu wkłady oszczę 
dnościowe, jak również liczba oszczę 
dzających, wykazują dalszy znaczny 
wzrost. 

Stan wkładów zwiększył się a 
5,614.170 zł, osiągając na dzień 30 
września 1937 r. sumę 737,075.916.— 
złotych. 

Jednocześnie ze wzrostem wkładów 
oszczędnościowych zwiększyła się w 
tym czasie i liczba oszczędzających 
w P.K.O. W ciągu września br. P.K.O. 
wydała 46.349 nowych książeczek 0- 
szczędnościowych. osiągając na dzień 
30. IX. 1937 r. ogólną ilość 2,667.711 
«czynnych książeczek. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Krakó 


w do 


ieczora... 


Zawód miłosny powodem samobójstwa 


znanego drogerzys(iy w Krakowie 


Przed kilku dniami donosiliśmy o 
samobójstwie dr Juliusza Kocwy o- 
raz właściciela drogerii przy ul. Czar 
nowiejskiej w Krakowie, brata do- 
centa U. J. i syna lekarza. 

Dr Kocwa odebrał sobie życie w 
mieszkaniu profesora Akademii Gór: 
niczej Skąpskiego przy pl, Groble, 
gdzie o godzinie 12 w nocy zawezwa- 
no Pogotowie ratunkowe, które już 
tylko stwierdziło zgon drogerzysty. 

Władze śledcze stojąc przed zagad- 
ką niespodziewanej śmierci, przepro- 
wadziły w tej sprawie śledztwo, w wy 
niku którego dowiedzieliśmy się, że 
dr Juliusz Kocwa w tragicznym dniu 
przybył w odwiedziny do pp. Skąp- 
skicb, u których zresztą bywał czę- 
stym gościem, czego dowodem, że za- 
siadł do wspólnej kolacji. 

Podczas kolacji dr Kocwa nie zdra 


dzał się przed towarzystwem z nur- 
tujących go czarnych myśli, ponie- 
waż brał nawet dość żywy udział w 
toczącej się przy stole rozmowie. 


W pewnym momencie tragicznie 


zmarły drogerzysta wstał i przepra- 
szając na chwilę towarzystwo, 


udał 


głosił Ksiądz 


wszystko- 
-nam zdrowa 


Kawe Słudową, 


się do sąsiedniego pokoju, skąd za 
chwilę rozległ się odgłos strzału re- 
wolwerowego, który położył kres mło 
demu życiu dra Juliusza Kocwy. 

Podobno powodem targnięcia się 
na życie przez denata, był zawód mi- 
łosny. 


p. — Dlotego też troszczy” 


ludzie zachowywali seyii 
jeszkanie i VO 
ów przekładał nade- 


kneippa! 


aby 


Zawinił szewc powiesili krawca! 


czyli 


Dziwne praktyki władz P. K. P. 


Pan Z. S. zwabiony szumną rekla- 
mą Zakopanego przez władze kolejo- 
we zapragnął odbyć tam podróż i za- 
kupił bilet do pociągu odchodzącego 
z Krakowa do Zakopanego o godz. 
8.50 rano. Przede wszystkim p Z. S. 
skonstatował na dworcu, że pociąg 
jest horendalnie wypełniony i trzeba 
wywalczać sobie miejsce w wagonie 


Zamówienia z prowincji 


(ty ju) zakapile$ los 40 Loterii Klasowej? 


Ciągnienie I. klasy rozpoczyna się 21 bm. 


poprostu pięściami jak za czasów śp. 
nieboszczki Austrii. A gdy już nie 
szczęsny pasażer ulokował się w wa: 
gonie, okazało się, że wagon ten jest 
zimny jak na biegunie północnym. 
Po prostu władze kolejowe zapomnia 
ły go ogrzać. Wszelkie interwencje 
podróżnych po stacjach nie odniosły 
skutku i dopiero w pobliżu st. Suchej 
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Główna wygrana 


Milion złotych 


Spiesz natychmiast po Twój szczęśliwy los 
do słynnej kolektury 


Bracia Safier 


KRAKÓW, RYNEK GŁ. 6. 


załatwia się odwrotną pocztą, - 
Konto P. K. O. Nr. 414.400. 


NA MARGINESIE ROZŁAMU W ZWIĄZKU LEKARZY 


Znamienne zarządzenia Starostwa 


Grodzkiego w Łodzi 


Na skutek rozłamu, jaki nastąpił 
w Łódzkim Związku Lekarzy po prze 
forsowaniu w wyborach nowego za 
rządu oenerowskiego i w związku 
z tym protestami demokratycznych 
lekarzy łódzkich, jak się dowiaduje” 
my, starostwo grodzkie w Łodzi po” 
leciło na poniedziałek dn. 11 bm. zwo 
łać posiedzenie zarządu Zw. Lekarzy 
na którym jako jedyny punkt figu" 
rować będzie wybór nowego prezesa 


zarządu. 

Starostwo grodzkie wkroczyło do 
spraw związku lekarzy na skutek 
przekroczenia przez obecny zarząd 
związku uslawy o stowarzyszeniach 
społecznych z r. 1923. 

W ten sposób decyzja starostwa 
grodzkiego w Łodzi stwierdza niezbi- 
cie, że obecny ocnerowski zarząd 
związku lekarzy został wybrany nie- 
formalnie. 


Uznanie legionistów Krak. 


dia Wacjawa $ieroszeuskiego 


Zarząd okręgu Związku Legionr 
stów Polskich w Krakowie powziął 
astępującą uchwałę: - p 
s Wobec ataków i wystąpień publi 
cznych, skierowanych przeciwko TE 
komitemu pisarzowi, DEE nij 
jownikowi o niepodległość Pols i. 
żołnierzowi I Brygady, senatorowi 
Wacławowi Sieroszewskiemu, zarząd 


okręgu Zwiazku Legionistów Polskich 
województwa krakowskiego na posie 
dzeniu w dn. 6 października 1937 r. 
uchwalił przesłać mu wyrazy głębo- 
kiej ezci i zaufania. Zarząd okręgu 
Związku Legionistów Polskich soli- 
daryzuje się całkowicie z uchwałą. 
podjętą w tej sprawie przez zarząd 
okręgu stołecznego Związku Legioni- 
stów Polskich w Warszawie“. 
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zjawił się w wagonie rewizor biletów, 
który po skrupulatnej kontroli ważno 
ści biletów oświadczył surowo, że o” 
grzewanie wagonów do niego nie na- 
leży i że należało zgłosić o tym w Kra 
kowie. 

P. Z. S, — donosi nam. że chociaż 
pasażerowie chcieli tego dokonać to 
nie sposób było wydostać się z wago- 
nu na peron. 

Widząc zaś przed sobą wyższego 
urzędnika kolejowego zziębnięci pa“ 
sażerowie udali się do niego. aby ich 
porałował w sytuacji i spotkali się z 
grubiańską odpowiedzią. P. Z. S. za 
żądał wówczas nazwiska rewizora. 
Po sprzeczce urzędnik wyjawił swoje 
nazwisko. 

Był to Franciszek Kapuśnik ad- 
junkt PKP. i przeciw niemu p. Z. S. 
wniósł zażalenie do władz  kolejo- 
wych, Ale jakież było jego zdumienie 
gdy za kilka dni owa władzą kolejo: 
wa za pośrednictwem Prokuratury o- 
skarżyła go „O nieodpowiednie zacho 
wanie się wobec urzędnika z art 128 
kk., pomijając tamte inne drobiazgi 
Jak nieogrzanie wagonu, ścisk w nim 
istid: 

Na domiar złego kazano PZS 
stanąć przed sądem w Wadowicach, 
ponieważ zbrodnia ta miała miejsce 
w lej przestrzeni. Sąd jednakowoż nje 
dając wiary PKP. sprawę odroczył do 
zbadania. 

Jakikolwiek jednak będzie wyrok 
Sądu wobec p. Z. S. nie zmieni to 
iaktu, że przy 18-stopniowym mrozie 
wagonu nie ogrzano i kazano się pa- 
sażerom gnieść jak śledzie w beczce, 
w krótkiej, bo ponad 100 km. wyno- 
szącej przejażdzce. i 

Jak wobec tego wygląda szumna 
reklama Polskich Alp w praktyce? 

Należy dodać, że p. Z. S. sprawę tę 
skierował do Ministerstwa Komuni- 
kacji w Warszawie, które niewątpli” 
wie orzeknie, czy postępowanie rewi- 
zora pociągu było właściwe. 


Główny Inspektor Pracy Dyr. Klott 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


literatury i Sztuki 


„KRYTYCY“ LITERACCY 


Emil Breiter jest wielkim znawcą 
literatury — potrafi on głęboko 
wczuć się we wszystkie „ninanse* psy 
chologiczne, potrafi zrozumieć i oce- 
nić to, co pozostaje dla wszystkich ta 
jemnicą. Proust, Joyce, Cćline, osta- 
tecznie Duhaml i inni pisarze elity — 
oto literatura dla pana Breitera Kwe- 
stie społeczne, powieści o ludziach 
pracy, bezrobocie? To jest mauwais 
ton, w złym guście. Tych rzeczy nie 
wolno poruszać w książkach, pan Bre 
iter kwestyj społecznych nie znosi. 

Leon Kruczkowski wydał niedaw 
no nową powieść p. t. „Sidła* Kim 
jest Kruczkowski w literaturze pol 
skiej nie trzeba chyba powtarzać. O- 
statnią powieść tego najwybitniejsze- 
go dziś pisarza cechuje jak i poprzed- 
nie, śmiałe, bezkompromisowe podej: 
ście do najważniejszych problemów, 
tym razem współczesnych. Bohate- 
rem „Sideł* jest bezrobotny, zdekla- 
sowany urzędnik, który ginie skut- 
kiem rozkładającego wpływu przy- 
musowej bezczynności. Utwór Krucz 
kowskiego jest jedną z nielicznych 
książek o pracy, wina zaś naszych 
czasów, że bohaterem powieści musi 
być właśnie bezrobotny. 


Pan Breiter nie mógł naturalnie 
pominąć milczeniem „Sidet“, coby 
przecież najchętniej uczynił, umieścił 
więc w „Wiadomościach Literackich! 


dość specyficzną ocenę powieści. 

Rozumiemy doskonale, że przed- 
stawienie rzeczywistości naszej taką, 
jaka ona jest, nie może zachwycić p. 
Breitera, że człowiek pracy, zdaniem 
jego, nie dorósł jeszcze, by zostać bo- 
haterem powieści — cham musi znać 
swe miejsce. Jakim natomiast kryte- 
rium kieruje się p. Breiter, pisząc, że 
Kruczkowski postawił sobie zbyt 
skromne zadanie w stosunku do 
swych możliwości? Jakie zadanie jest 
zdaniem p. Breitera wyższe, niż wal- 
ka o nowy byt? 

Żadna dyskusja nigdy nikogo nie 
przekonała, idea wyrasta sama przez 
się, spontanicznie, tak mniej więcej 
uważa p. Breiter. 

Logiczną konsekweucją tych słów 
ma być postulat czekania na ideę, w 
międzyczasie zaś należy. „tworzyć* 
powieści o przeżyciach psychologicz- 
nych itrójkątach małżeńskich. 


Zmuszanie literatury do biernego 
naśladownictwa życia jest czymś gor- 
szym, niż zwykłym błędem. Krytycy 
szkoły p. Breitera chcą świadomie od 
wrócić uwagę pisarza od otaczającej 
rzeczywistości. Na szczęście więk- 
szość pisarzy rozumie dziś, że szczyt- 
nym zadaniem literatury jest nie tyl 
ko poznanie Świata, lecz właśnie u- 
świadomienie ludzi, przewod: -nie im 
w dążeniu do zmian. 

(mer) 


PRZED PREMIERĄ SZTUKI 
NOWAKOWSKIEGO W WARSZAWIE 


Teatr Polski w Warszawie gra z 
niesłabnącym powodzeniem, mimo 
65-ciu wypełnionych do ostatniego 
miejsca przedstawień, „Jadzię — Wdo 
wę“ Ruszkowskiego w przeróbce Tu- 
wima. Świetna Modzelewska w roli 
tytułowej zbiera co wieczór burzliwe 
oklaski. Mimo tego sukcesu, komedia 
Ruszkowskiego zejdzie po 15-tym bm. 
z afisza, ustępując miejsce sztuce Zy- 
gmunta Nowakowskiego pt, „Gałąz- 
ka rozmarynu“. Próby pod kierun- 
kiem reżyserskim Aleksandra Węgier 
ki są na ukończeniu. 


„PRZEPRASZAM, ŻE ŻYJĘ* 
SKONFISKOWANE! 


Jak się dowiadujemy, wydana o- 
statnio przez wydawnictwo J. Prze- 
worskiego książka Włodzimierza Wi 
skawskiego „Przeprasbzam, że żyję“ 
została skonfiskowana przez Komisa- 
riat Rządu m. st. Warszawy. Włodzi 
mierz Wiskowski, ' b. oficer policji, 
wybitny ongiś działacz niepodległo- 
ściowy, po odcierpieniu 5-letniej ka- 
ry więzienia, napisał książkę o życiu 
więźniów, która rzucała ciekawe 
światło na nasz system penitencjar- 
ny. 

NOWA „KAMENA“. 

Po przerwie wakacyjnej ukazał się 
pierwszy numer miesięcznika literac 
kiego „Kamena“ wydawanego w Cheł 
mie Lubelskim. Pierwszy zeszyt pier- 
wszego rocznika tego pisma o szero- 
kim i wcale nie regionalnym zakroju 
przynosi wiersze przedstawicieli a- 
wangardy, Brzękowskiego i Przybo- 
sia, poza tym poezje Jastruna. Wy- 
godzkiego, oraz nowej książki podró- 
żniczej J. A. Szczepańskiego i Napier 
skiego Essay o poetach poznańskich. 
Przekłady z poetów słowackich 1do- 
pełniają intersującego zeszytu. — O- 
becnie, po ziikwidowaniu się ostrze 
szowskiej „Okolicy Poetów“, „Kame- 
na” jest jedynym pismem literackim 
podtrzymującym tradycję kultury 
prowincji polskiej, 


Film radiograficzny 


Ostatnio w Paryżu zademonstrowa 
no poraz pierwszy film radiograficz 
ny. Nie przypuszczano, że zdjęcia 
rentgenologiczne mogą występować 
w postaci filmu. Liczne trudności skła 
dały się na długi, trzydziestoletni o” 
kres, dzielący naukę od zrealizowania 
zakreślanych planów. Ekrany apara 
tów radiograficznych, na których le- 
karze oglądają obraz obserwowanego 
obiektu, były za mało wyraźne dla 
użytku tilimowego.. Przeszkoda ta, jak 
wiele innych, została stopniowo usu- 
nięta. Specjalnie skonstruowany 
transformator promieni X umożliwił 
powstanie filmu  radiograficznego. 
Wynalazcą aparatu jest dr Dyan. Zna 
mienny wynalazek Francuza zużytko 
wali Niemcy i zrealizowali film przy 
pomocy radiologów w klinice chirur 
gicznej uniwersytetu Bonn. Zwierzę- 
ta prześwietlone promieniami Rent- 
gena poruszają się na ekranie. Myszy 
skaczące po drabinie, kura znosząca 
jajko, bawiące się dziecko, robią wra- 
żenie dziwnych skomplikowanych 
mechanizmów -szkielelów. Już w pier 
wszej chwili film 1entegnologiczny 
wywiera silne wrażenie; bohaterami 
są istoty niematerialne. Podziwiamy 
ręce. w ruchu poruszają się same ko 
ści, każdy człowiek staje się przeźro” 
czystym, szklannym robotem: może- 
my zaobserwować połykanie płynu, 
widzieć jego wędrówkę do żołądka 
ì rozchodzenie się w jelitach. Jeszcze 
większe wrażenie pozostawia film ra: 
diograficznysdźwiękowy. Szkielet ka- 
szle, słyszymy silne, przyspieszone bi 
cie serca. Ożywiona czaszka mówi, 
wypowiada zdania, Kobieta przy ran^ 
nej tnalecie w otoczeniu słoików, fla- 
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konów perfum jest tylko makabrycz- 
nym szkieletem z kępką włosów na 
głowie. Młodzieniec wręcza swej to” 
warzyszce bukiet, na obrazie widzi- 
my dziwny, niezrozumiały ukłon, 
kwiatów nie widać, w powietrzu wi- 
si tylko drucik, który je opasuje. 


Film radiograficzny ma duże znacze- 
nie z punktu widzenia naukowego, 
zapoznaje bowiem z wewnętrznym 
procesem życia ludzi i zwierząt, O- 
swaja ze szkieletem, czyni go mniej 
tragicznym, każe zapominać o nim 
jako o symbolu Śmierci. 


Luksusowy Duvernois 


po 8© gr. 


Znakomity pisarz franucski Henri 
Duvernois, zmarły przed kilku mie- 
siącami, którego ostatnia powieść 
przedśmiertna p. t. „La feerie de lą 
rue“ ukazała się miesiąc temu, zysku 
je coraz więcej zwolenników wśród 
czytelników francuskich. Oto jedna 
z jego dawniejszych książek „La Mai 
son Camille“ została nagle wyczerpa- 


ua i musiano przystąpić do puwtór- 
nego wydania Paryski instytut wy- 
dawniczy „Le livre de demain* wy- 
dał ją z całym pietyzmem, na luksu- 
sowym papierze in quarto, z 38 drze- 
worytami Valentin le Campion po 
śmiesznie niskiej cenie 4.50 franka 
za egzemplarz, tj. na naszą walutę — 
80 groszy! Bodaj to wydawać i kupo- 
wać we Francji! i 


Maks Brod o swoich 


planach 


Maks Brod zakończył niedawno bio 
grafię pisarza żydowsko czeskiego — 


POR E E 
SERCE NA SZYNACH 


Jeden ze zdolniejszych poetów 
młodego pokolenia Edward Szymań: 
ski ogłosił nakładem Związku zawo- 
dowego pracowników kolejowych R. 
P. tomik wierszy lirycznych o nasta- 
wieniu klasowym pod tytułem „Serce 
na szynach". 


Franciszka Kafki. Obecnie pracuje 
nad powieścią żydowską. Między in- 
nymi Brod przetłumaczył tragedię mu 
zyczną napisaną przez Żyda — Jaro- 
mira Weinbergera p. t. „Wallenstein“ 
Utwór ten ukaże się w roku bieżącym 
w Operze Wiedeńskiej przy pomocy 
brata czeskiego poety Franciszka 
Langera — Jerzego. Brod opracował 
tekst do oratorium „Hagada“, któ- 
re wkrótce zostanie wydane w No- 
wyin Jorku. 


== (m 
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J. MANBER 


List 


Dni hojne, jak sny młode, rozrzutne 


wieczory 

Na nieznanych ulicach, pod spokojem 
lamp... 

(To niezwykłe, gdy taką bezpamięt- 
ną porą 


Ktoś swym krokiem wtórzy chłod: 
nym spiskom bram) 
O, jak łatwo sytymi szłakami 


prze”. 
znaczeń 
Iść ręka w rękę, chłonąc twardy, 


wrogi bruk 

Jak miękki miąższ zagonów, jak lip- 
cowy spacer 

Śmiechem ciał pulsujących nad bez: 
troską nóg! 

Szeptów  brzoskwiniowych dygotli- 
wym rytmem 

Mdło sączą się słowa w aleje zachwy:* 
tów. 

Ramiona są zgodne. I myśli uchwyt- 
- ne. 

l oczy są dobre i ciche jak litość. 

W pustym mieście południa wysta: 
i wami trwają, 

Nudę słońce podlewa prażącą ironią, 

A z krokami się wloką myśli i tram 
waje. 

wtedy marzeniom. Duszno 
wtedy dłoniom. 

Huczna rzeka omija niskie, żyzne 


4 pola, 
Fala skały rozbija, ostre jary żłobi... 


Parno 


-W ulicach niepokoju dzień płynie, 


jak boleść, 

Snom spełnionym daleka, I nieznana 
Tobie. 

W. pustym mieście cień oczom roz- 
wartym złorzeczy, 

noce obce jak ołta- 
. rze, 

Ku który, Twoją ciszę biuźnierczoe 
">. kalecząc, 

Wyciągam Świętokradcze ręce moich 
marzen. 


I 
Dni są wrogie, a 


CARCO WYDAJE NOWĄ POWIEŚĆ 


Głośny pisarz francuski Francis 
Carco, reprezentujący swego czasu 
niezależną awangardę francuską, ogło 
si w najbliższym czasie powieść pt.: 
„L* Homme de minuit“ — Człowiek 
o północy. Powieść ta ukaże się z po- 
cząłkiem przyszłego micsiąca w na- 
kładzies Albin Michel'a w Paryżu. — 
Francis Carco odznacza się w swych 
utworach śmiałą, nowoczesną koncep 
cją oraz trudnym, pełnym prowincjo 
nalizmów, a raczej paryskiego argot 
stylem. 
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W OBLICZU BOGA — 
MAETERLINCKA 


Maurycy Maeterlinck wydał osta‘ 
tnio nową książkę z serii traktatów 
filozoficzno - mistycznych pt. „De 
vant Dieu“. — W obliczu Boga. Książ 
żka ta jest zbiorem kilku essayów, 


jak „Avant le grand silence“, „Le Sab 
lier“ i „L' Ombre des ailes“. W essa* 
yach tych porusza Maeterlinck zagad” 
nienia metafizyczne, które absorbują 
go od dłuższego czasu. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZORNY 


Chory Ran przegrał przez k.o. 


wskutek własnej lekicomyśliności 


Praga. (Tel. wł.) Rozegrany wczo- 
raj w sali wiecowej Lucerny na Va- 
dersken Namesti w Pradze mecz bok 
serski pomiędzy dwoma zawodowca 
mi Polakiem Ranem i Czechem Hru- 
beszem. zakończył się zwycięstwem 
Hrubesza, który znokautował Pola- 
ka w pierwszej rundzie. 

Mecz wzbudził duże zainteresowa- 
nie w Pradze. Salę wypełniła po brze 
gi publiczność. Mecz miał się odbyć 
w 10 rundach w rękawicach 6 uncjo- 
wych, 

Nadzieje publiczności, która zjawi 
ła się dość licznie, aby zobaczyć cie- 
kawą walkę, rozwiały się już w pier 
wszej minucie meczu. Hrubesz treno- 
wany do spotkania przez Nekolnego 
który jak wiadomo, walczył już z Ra- 
nem i zna jego tricki, zastosował do- 
skonałą taktykę. Wiedział on, iż Ran 
jest starym bokserem, nieco zużytym 
słabo wytrzymałym kondycyjnie, roz 
począł więc silny atak na Rana, po- 
łując na zagojone blizny nad okiem 
i gardę. W pewnej chwili po błyska- 
wicznych szpurtach, Hrubesz dostaje 
się do gardy Rana. Silne uderzenie. 
Połak pada na deski. Sędzia Pondel- 
nicek wylicza... Ran nie wstaje. O- 
głaszają zwycięstwo Hrubesza w pier 
wszej minucie przez k. o. 

W drużynowych tenisowych mi- 
strzostwach Polski sytuacja nie zosta 
łą jeszcze wyjaśniona. 


o. 


Co należy sądzić o tym spotkaniu? 
Chyba to, że Ran za wcześnie stanął 
do zawodów, Nie chciał słuchać prze 
strogi dr Levitoux, który odradzał 
walki z Hrubeszem, twierdząc, iż cho 


ra ręka nie jest całkowicie wyleczo” 
na. Ambitny zawodnik nie posłuchał 
rad. Postanowił walczyć i to się na 
nim srogo zemściło. Ran przegrał 
mecz przez swą lekkomyślność. Miał 


jedyną okazję do odzyskania sławy 
i zaprzepaścił ją z własnej winy. Te- 
raz musi dołożyć wielkich starań, aby 
nadrobić utraconą w pierwszym spot 
kaniu na europejskim ringu sławę. 


UROCZYSTE POWITANIE JĘDRZEJOWSKIEJ 
PO POWROCIE Z AMERYKI 


Jadwiga Jędrzejowska przebywają” 
ca dotychczas na kuracji w szpitalu 
w Los Angeles przysłała do Polskie- 
go Zw. Lawn Tenisowego list, w któ- 
rym donosi o swych najbliższych pla 
nach. Polka opuści wkrótce szpital 
i wyjeżdża do Nowego Jorku, Tu w 


dir. 14 bm. wsiądzie na pokład pol- 
skiego transatlantyku m's „Piłsudski“ 
i przybędzie do Gdyni w dniu 23 bm. 

Zarząd PZLT postanowił powitać 
Jędrzejowską bardzo uroczyście. W 
Gdyni oczekiwać będzie na Jędrzejo- 
wską specjalny delegat PZLT., a na 


Kwaśniewska jeszcze raz 


atakować będzie rekord świata 


Onegdaj zarząd POZLA opracował 
program zamknięcia sezonu lekkoa- 
tletycznego na dzień 17 bm. W dniu 
tym na boisku Wimy podjęte zosta- 
ną próby bicia rekordów okręgowych 
w biegach sztafetowych oraz w sko- 
kach. Clou imprezy będzie próba 
Kwaśniewskiej-Trytkowej (po raz dru 
gi) zaatakowania własnego rekordu 
Światowego w rzucie oszczepem obu- 
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Kącik pracowni y 


DYR. 


rącz. Nowy rekord ustanowivuy przez 
nią na zawodach Śląsk—-Łódź nie za 
dowolił zbytnio ambitną lekkoatietkę 
która pragnie za wszelką cenę usta- 
lić taki wynik, który mógłby prze- 
trwać lata. 

Nie jest również wykluczona pró- 
ba podjęcia bicia rekordu przez Waj- 
sównę w rzucie oburącz dyskiem i 
kulą. 


dworcu w Warczawie odbędzie się 
uroczyste powitanie, w którym we- 
zmą udział delegacje warszawskich 
klubów tenisowych i zarząd PZLT. 


Honorowe wyróżnienie otrzymał 
od PZLT. Tłoczyński. Na ostatnim 
zebraniu zarządu związku uchwalono 
w uznaniu zasług dla propagandy te- 
nisa polskiego oraz celem podkreśle- 
nia niezwykłej ambicji i wzorowego 


zachowania sportowego, jakie na 
przestrzeni wielu lat wykazywał I. 
Tłoczyński — przyznać mu odznakę 


zarządu PZLT. 

Odznakę taką posiada dotychczas 
poza członkami zarządu jedynie Ję- 
drzejowska. 


W mistrzostwach kl, A. wobec re- 
zygnacji warszawskiej Legii, finał ro 
zegrają lwowski KT. i warszawski 
LTK. Mecz rozpocznie się dziś. 


KLOTT KONFERUJE 


z przedstawicielami robotników i urzędników 


Onegdaj przyjechał do Katowic 
główny inspektor pracy, dyr. Ktott, 
który bawił poprzednio w Zagłębiu 
Dąbrowski, gdzie interesował się 
zatargiem zarobkowym w górnictwie. 
Przyjazd dyr. Klotta na Śląsk pozo- 
staje w ścisłym związku z istnieją 
cym tu od dłuższego czasu sporem 0 
zarobki urzędników, zatrudnionych 
w przemyśle górniczo - hutniczym 1 
iw przemyśle metalowym. 

Dyr. Klott ma również pośredni- 
czyć w konflikcie, jaki powstał po 
zatwierdzeniu przez ministra opieki 
społecznej orzeczenia Komisji Poje- 
dnawczo - Arbitrażowej w  Katowi' 
cach, które jedynie w nieznacznym 
stopniu podwyższyło zarobki górni- 
ków. Należy przypomnieć, że główny 
inspektor pracy bawił już na $ląsku 
w tej samej sprawie przed dwoma ty- 
godniami, jednak nie zdołano wtedy 
zlik widować zatargu. ' 

„O godz. 9 dyr. Klott zaprosił do sie- 

ic przedstawicieli wszystkich orga” 
nizacyj urzędniczych, którzy jeszcze 
Taz uzasadnili słuszność żądań świa 
ta pracowniczego. Domagano się 
więc ogólnej podwyżki zarobków u- 
rzędniczych o 20 procent, oraz przy” 
wrócenia stopni starszeństwa za dwa 
i pół raku wstecz. 

Stwierdzono, że w ciągu ostatnich 
kilku lat urzędnikom obniżono płace 
aż o 34 proc., podczas gdy w tym sa' 
mym czasie robotnikom kopalń i hut 
obniżono zarobki tyłko o 25 proc. 
(Wskazano również na to, że w ostat- 
nim czasie w przemyśle nastąpiła zna- 
czna poprawa gospodarcza, wobec cze 
go tłumaczenie się pracodawców, jako 
by całe zyski przeznaczyli na inwesty 
cje, nie wytrzymuje krytyki. 

W dalszym ciągu obrad przedsta- 
wiciele urzędników wskazali również 
na to, że niektórzy pracodawcy po- 
krzywdzili wielu urzędników, przeno 
sząc ich do kategorii robotniezej, co 
zdarzyło się szczególnie często w od- 
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niesieniu do personalu dozorczego. 
Poza tym wielu przedsiębicrców prze 
niosło swych pracowników do niż- 
szych grup płac. 

Po oświadczeniach przedstawicieli 
związków zawodowych, główny ins- 
pektor pracy uznał słuszność pew: 
nych żądań urzędniczych. 

Po konferencji z przedstawiciela- 


Odezwa ZW. 


USKRA), Władze naczelne Związ- 
ku Rezerwistów wydały na dzień 10 
bm. z okazji dorocznego Święta or" 
ganizacyjnego Związku następującej 
treści odezwę: 

— Rezerwiści! W dniu 10-ym pa 
ździernika br. obchodzimy po raz 
pierwszy w dziejach naszego Związku 
powszechnie i zbiorowo — „Dzien 
2ezerwisty', jako nasze doroczne 
święto organizacyjne. 

Ma ono ukazać całemu społeczen” 
stwu polskiemu, czym jest i do czego 
dąży Z. R., ma przedstawić nasz do- 
robek dotychczasowy i ma stanowic 
żywą propagandę pracy naszej dla 
Państwo. 

Co roku obchodzić będziemy 
święto, by stwierdzać wobec wszyst” 
kich i wobec nas samych — cośmy w 
ciągu roku zdziałali dobrego ! potrze 
bnego dla Polski. 

Pamiętajcie — rezerwiści „że 
zwrócone są ma nas Oczy wszystkich 
i pokładane są w nas nadzieje I wiara 
że pracą naszą i trudem wzmacnia 
my spoistość wewnętrzną Państwa 
i pomnażamy jego siłę obronną 

Zawieść nam tego zaufania nie wol 
no. Godziennym wysiłkiem, ofiarą do 
browolną z naszego czasu, interesów 
czy wygód musimy się przyczyniać 


to 


mi urzędników, główny inspektor 
pracy, dyr. Klołt przyjął przedstawi 
cieli pracodawców, którzy podtrzy- 
mywali swoje dotychczasowe stano- 
wisko, zaznaczając, że wszystkie zy- 
ski przeznacza się na inwestycje, któ- 
rych nie przeprowadzono w ciągu o- 
slatnich lat. 


Rezerwistów 


do wzrostu siły Z. R., a więc do wzmo 
żenia siły Państwa 

Ustać w iej pracy nie możemy ani 
na chwilę, bo tego nas uczył całym 
Swym wspaniałym żywotem Marsza- 
łok Józef Piłsudski i to nam nakazuje 
dziś czynić Wódz Naczelny. 


Slubujmy ten święty obowiązek 
polskiego rezerwisty po żołniersku 


spełnić, 5 


Tegoroczny „Dzień Rezerwisty* ma 
swe szczególne i symboliczne znacze- 
nie, bowiem uświetnimy go uroczysto 
Ścią zasadzenia dębu — symbolu wie- 
cznotrwałości — w odbudowanym 
przez Związek Rezerwistów Zułowie. 


Niech w dniu tym: zespołą się na- 
sze myśli i uczucia w dalekim Zuło: 
wie, gdzie będzie się odbywał ten 
akt uroczysty o głębokiej, a prostej 
symbolice. 

Uezucia nasze w owej chwili będą 
przepojone serdeczną dumą, że oto 
naszą oliarnością i staraniem spełnio 
ne zostało votum żołnierskich serc 
wobec nieśmiertelnej pamięci Wodza 
Narodu Józefa Piłsudskiego. 

Prezes zarządu głównego Z. R.: (—) 
Marian Zyndran-Kościałkowski. ppłk. 
rez. Sekretarz generalny Z. R: (—) 
Jan Walewski, poseł na Sejm. 


SULE RZUCIŁ OSZCZEPEM 
73,31 MTR. 

Lekkoatleta estoński Gustaw Sułe 
ustanowił na zawodach w Tartu no- 
wy rekord Estonii w rzucie oszcze- 
pem, uzyskując świetny wynik 73,31 
mir. 

Wynikiem powyższym Sule wysu- 
nął się na 5te miejsce światowej li- 
sty najłepszych oszczepników. 
ROZ] NOCY DC z 


JAK OD 5CIU ZŁOTYCH MOŻNA 
DOJŚĆ DO 19.090.— ZŁOTYCH? 
Zdawałoby się napozór, że jest to 

niemożliwe, ale wystarczy zastanowić 
się mad warunkami nowych książe- 
czek premiowanych Vej serii, jakie 
wypuściła P.K.O., żeby dojść do wnio- 
sku, że przy szczęściu nie jest to wca- 
le rzecz nieosiągalna. 

Na książeczkę premiowaną V ej se- 
rii wpłaca się przez 9 i pół roku po 
5 złotych miesięcznie. W ten sposób 
zbierze się — wraz z procentami, ja- 
kie dopłaca od siebie P.K.O, suma 600 
złotych. 

Równocześnie, co trzy miesiące, 
odbywa się losowanie premii między 
poszczególne książeczki premiowane 
Vej serii. Ponieważ najwyższe pre- 
mie są po 500 złotych, przy szczęśli- 
wym zbiegu okoliczności i wvloso- 
waniu 500-złotowej premii za każdym 
razem, zebrałoby się w ciągu 38-iu 
losowań sumę 19.000.— złotych. Do 
tego trzeba jeszcze dodać zaoszczę: 
dzone 600 złotych i — w razie szczę” 
ścia dodatkowe 400 złotych premii, 
jakie przy samym końcu będą rozlo- 
sowywane między książeczki, któ- 
rych właściciele wytrwali do końca 
umówionego terminu w systematycz 
nym oszczędzaniu. 

„Oczywiście byłby to już wielki 
uśmiech fortuny, aby wylosować na 
swą książeczkę wszystkie premie, ale 
to obliczenie daje pojęcie, ile korzy- 
sci może przynieść książeczka premie * 
wana Veej serii. 


KRAKOWSKI KURIER WIECZOR $ Y 


Nowy podział rzemiosła na trzy grupy 


koncesjonowane, kwalifikowane i wolne 


8 
Ministerstwo przemysłu i handlu | 
rozesłało izbom i organizacjom rze- 


mieślniczym opracowany przez ko- 
misję ministerialną projekt noweli do 


DA ZETA CY 


nea agy Usuwa radykalnie 
Łupież wypapanie włosów 
wsrzymuje przez szerokie sfery 
lekarskie polecany 
i 


SZAMPON SIARCZANY 


VAMOSA 
Lab. VAMOS. — Kraków, Dluga 57. 


prawa przemysłowego. 


W stosunku do istniejących obec- 
nie przepisów projekt ten zawiera 
dwie zasadnicze zmiany, którymi są: 


, nowy podział rzemiosła, 


przywrócenie cechów i związków 
cechowych. s 


Rzemiosła mają być pudzielone na 
trzy kategorie: koncesjonowane, kwa 
lifikowane i wolne. 


Do rzemiosł koncesjonowanych 
mają należeć przede wszystkim za- 
wody związane z budownictwem jak: 
mularstwo, ciesielstwo, instalatorst" 
wo wodociągowe i kanalizacyjne, in- 
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NOWOŚCI JESIENNE poleca najtaniej Fir- 
ma Wdowińskiego, skład towarów bła- 
watnych, Kraków, Stardom 15. 


SWETRY zakupisz najtaniej przy dużym 
wyborze, w firmie „MAGAZYN POLSKI“ 
KRAKÓW, DŁUGA 50. Swetry damskie m 
delowe 3.90, 6.50, 10.50, Męskie 2.59, 4.50, 
6.90. Dziecięce 1.50, 2.50, 4.50. Kapelusze 
męskie okazyjnie po 4.80. Buciki dziecin- 


_ e 250, 4,50. 2.50, 4,50. 
kupisz, R 


FUTRA 3.55; 


zaa Kraków RYNEK GŁ. 

o 

KOMPLETNE wyprawki niemowlęce. Bieli- 
zna, konfekcja dziecięca najtaniej. Obstan. 
der, Rynek 11, 

RESTAURACJA PRZY HOTELU „POLO- 
NIA* ul. Pawia 2, poleca znakomite obia- 
dy po 1.50 zł. Specjalność: co piątek karp 
po żydowsku. w niedzielę flaczki. 200/37 

KLUBOWY garnitur r okazyjnie do sprzeda- 
nia u tapicera, Kraków, św. Tomasza 26, 
tei. 115-96. 

KOŁDRY, bieliznę pościelową, wyprawki nie 
mowlęce, poleca najtaniej BISEN, Kraków 
Słowkowska 2. 

PREZERWATYWY pierwszorzędne z 


damskie, męskie, “meskie, NAJTA- 
NIEJ — DOGODNIE, za- 


3-let- 
nią gwarancją wysyła na całą Polskę — 
PERFUMERIA Kraków, Marka 20, telef. 
154-81. Tuzin zł 1.50 i 2.50. Dyskrecja za- 
pewniona. Przy załączeniu ogłoszenia, 1 
szt. do tuz. hezpłatnie. 14/37 


„EXPRESS™ czyści chemicznie wszelką gar- 
derobę, kilimy, dywany, farbuje pod GWA 
RANCJĄ TRWAŁOŚCI KOLORÓW jedy- 
na farbiarnia na barwniki „INDAN 
THREN*. — Ceny niskie KRAKÓW, STRA 
DOM 10. 

Najtańsze źródło zakupu HURTOWNIA NA- 
RZĘDZI, PIŁ, pasów transmisyjnych, art. 
techn. „ZENIT“ Kraków, Dunajewskiego 
6, tel, 142-31, 130-01, 127-21. 

FORTEPIANY, PIANINA, STROI, KONSER- 
WUJE najtaniej, stroiciel ROM, Kraków, 
__ Bożego Ciała 10 m. 9. Tel. 143-79. 


DZWOŃ 180-58. najlepiej, najszybciej, naj- 
taniej czyści chemicznie, farbuje napra- 
wia, przerabia garderobę damską, męską, 
wojskową, futra — jedynie pogotowie kra- 
wieckie Kraków ul. Grodzka 6. Uwaga: 
Sztuczna tkalnia na miejscu. 


ina 
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stalacje elektryczne, gazowe, central- 
nego ogrzewania oraz kominiarstwo. 
Ponadto drukarstwo, rusznikarstwo 
oraz rzeźnictwo rytualne. 


Z rzemiosł kwalifikowanych wy 
mieniamy tylko najważniejsze: ko- 
walstwo, blacharstwo Ślusarstwo, 


stolarstwo, zduństwo, rymarstwo, sio 
dlarstwo, fryzjerstwo, krawiectwo, 
szewstwo, cukiernictwo i niektóre in 
ne rzemiosła spożywcze. 


Projekt powyższy, według uzys- 
kanych przez nas wiadomości, spot- 
kał się z zarzutami ze strony organi- 


Dobra książka 


Uczestnicy 
światowej wojny 
przyjaciele pokoju: 


CZYTAJCIE 


EZ" 05 
160 stron 
27 ilustracji „u 
140 groszy! 
Kraków, Floriarska 29 
A. KORNIK 
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zacyj rzemieślniczych. Zarzuty te jed- 
nak w chwili obecnej nie zostały skon 
kretyzowane. 


Jeżeli chodzi o ważniejszą zmianę 
zawartą w nowym projekcie — to na 
uwagę zasługuje fakt przywrócenia 
działalności i znaczenia cechów oraz 
związków cechowych. 


Według projektu cechy moga być 
narodowościowe i religijne, branżo* 
we lub zbiorowe, Projekt przewiduje 
także możliwość wprowadzenia przy- 
musu cechowego. 


Aczkolwiek konkretnie w chwili o- 
becnej trudno jest mówić o rezulta- 
tach przewidzianej reformy, to jed- 


INSTYTUT LEK 


Z dniem 10 października zostaje otwarty 


KARSKO - Pi uraz AB 


„Ni APEL 


UL. KONARSKIEGO 34. I. P. 


Wykonuje wszelkie zabiegi według metod nowoczesnych 
szymi aparatauni. 


nak świat rzemieślniczy oczekuje du: 
żych zmian i to na lepsze. 


SEŻELE 


BATEBIE 


KIESZONKOWE 
ANGROWE 


az A NK 


to tylko 


„„E5 L Y S K7?” 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE 


— TELEFON 13351, 
i najnow 


„BŁAWAT RSE uke aF poleca duży wy- 
bór bławatów oraz czesanki bielskie. Ceny 
niskie. Kraków, Kalwaryjska 6. 


Najlepiej i najtaniej kupisz modne i ele- 


ganckie parasolki, parasole w firmie 
„UMBRELLO*, Kraków RYNEK GŁ. 11. 
WYKONUJE reperacje solidnie, szybko 
i tanio. 198/37 


ZAKŁAD tapicerski Hammera, Kraków, Sta- 
rowiślna 44 poleca: tapczany, otomany, 
fotel-łóżko, poduszki, łóżka polowe. Przyj- 
muje wszelkie _reperacje. 


PRACOWNIA KUSNIERSKA Stani: hi wa Ra- 
chtana wykonuje futra męskie, piaszcze 
damskie, wszelkie roboty w zakres ku- 
śnierstwa wchodzące, z materiałów wła- 
snych lub dostarczonych, według najnow- 
szych modeli paryskich po cenach znacz- 
nie  zniżonych w Krakowie, Karmeliska 8. 


MASZYNY DO PISANIA walizkowe najlep- 
szej konstrukcji „ERIKA“. Fabryczne ce- 


ny, dogodne spłaty „Maszynodom% Kra- 
ków, Zwierzyniecka 1. 164/37 
Kupno 
Najnowsze maszyny do 


szycia po 150 zł z długo- & 
łetnią gwarancją tylko u 


Blitza 


Kraków, Krakowska 30. 


OTOMANY, tapczany, fotel- łóżko, poduszki, 
różne łóżka polowe. Zakłada nowe sprę- 
żynki —- chodnik do łóżek, „PERFEKT“ 
(dywanowe) wszelkie reperacje grutownie 
tanio — SCHNITZER, ZAKŁAD TAPICER- 
SKI, STAROWIŚLNA 85. 


FUTRA å ła źrebce, najnowsze fasony na 
dogodnych warunkach, KRAKÓW. STRA- 
DOM 2 (róg Gertrudy. Przyjmuje również 
wszelkie roboty kuśnierskie. 

JUŻ OD 1 ZŁOTEGO MOŻNA KUPIĆ ŁA- 
DNY ALBUM AMATORSKI W OPRAWIE 
PLÓCIENNEJ W WYTWÓRNI ALBU- 
MOW S. RAUCHER, KRAKÓW. KRAKOW 
SKA 29, I P, 


Nauka FA 


ANGIELSKI, Francuski, Niemiecki — 
znakomitą metodą Ansona: Krowoder- 
ska 5, Złotych cztery miesięcznie. 


wychowanie 


WŁOSIE materacowe w różnych gatunkach, 
poleca Sortownia Szczecin, Kraków, Rze- 
źnicza 31. 
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PROSZĘ skorzystać z okazji Jasnowidzącej 
Luboskiej. Kraków, Bracka 5 m. 12, pół- 
piętor. 

PIANINA Neuman 550.—. Zinke 600.—. Lu- 
ner 700.—. Fortepiany Petrof 750.—. Heitz- 


man 700.—, oraz wiele innvch Władysław 


Boloński, Kraków, Anny 3. 


LEKCYJ art. gwizdu solowego szkołą fran- 
cuską, udzieła i przygotowuje do wystę- 
pów. Próba gwizdu bezpłatnie. Zgłoszenia 
pod „Z. Ewin, wirtuoz gwizdu koiloratur.* 
Kraków, ul. Kujawska 10, m, 5, od godz. 
17-tej do 19-tej. 

STEP amerykański, specjalne kursy dla pań, 
panów, dzieci prowadzi Zosia Więcławó- 
wna w SZKOLE TAŃCA ARTYSTYCZNE- 
GO ANIUTY WACHSMAN - ORLIŃSKIEJ, 
Kraków, RYNEK 32. Godziny dogodne, ce- 
uy przystępne. 

PKOF. ADOLF ISRAELI dyplomowany pia 
nista b. prof. wyższego kursu instytutu 
muzycznego im. Paderewskiego we Lwo- 
wie, b. uczeń mistrzowskiej klasy prof. 
Steuecrmana (Wiedeń), udziela LEKCJI 
FORTEPIANU. Warunki dogodne. Zgło- 
szenia Kraków, Długa 61, tel. 113-69. 


KURSY SAMOCHODOWO-MOTOCYKLOWE 
Kraków, Szewska 1. Początek kursu 4 PA- 
ŹDZIERNIKA. Wpisy codziennie. ~ 191/37 


Różne 

TAPCZANY, fotele do spania różnego sy- 
stemu, poduszki, łóżka polowe, poleca pra 
cownia tapicerska, Kraków. św. Tomasz% 
26; "tele 115196: 

MŁODA, BARDZO SUMIENNA, INTELIGEN 
TNA OSOBA ze znajomością gospodarstwa 
poszukuje miejsca towarzyszki-gospodyni 
u starszych samotnych osób lub w więk- 
szyni domu. Zgłoszenia pod „Niezawodny 
charakter“ do Adm. Kuriera Wieczornego. 


ŻURNALE, MANEKINY, NAJTANIEJ TYL- 
KO A. WERMUTH. KRAKÓW, KRAKOW- 
SKA 10 ( W PUDWORCU). 

FUTRA w wiełkim wyborze po cenach kon- 
kurencyjnych poleca Drucker, Kraków, 
Grodzka 12, I. p. 


LECZY, PLOMBUJE WSTAWIA BEZBO- 
LEŚNIE UPRAW. TECHNIK - DENTYSTA 


ANTONI KORNIK 


KRAKÓW, FLORIAŃSKA 29. (DOGODNE 
SPŁATY). 


TRZY POKOJE I KUCHNIA II. P. 126 zł 
miesięcznie, lokal parterowy jasny 6/5 i 
piwnica obszerna na biuro, cichy prze- 
mysł i mieszkanie do wynajęcia zaraz za 
czynszem z góry. Kraków, Starowiślna 18, 
1. p. m. 8. tel. 148-32 od 8—10 rano. 

SZYLDY EMALIOWANE (tabliczki) zama- 
wiaj tylko wprost we fabryce. „FEMALIAR- 
NIA“ KRAKÓW, DIETLA 8i. Telefon 
147-39. 

ZAWIADOMIENIE! Zawiadamiam, jako 
długoletni dzierżawca Hali Rybnej, Stolar- 
ska 14, otworzyłem HALĘ RYBNĄ przy 
ul. GRODZKIEJ 4 (w podworcu). Ceny ni- 
skie. Z. Holłander. 


że 


„RAZŻOL*% goli bez brzy- 
twy najsilniejszy zarost 
w ciągu kilku minut. 

„RAZOL* specjalny dła Fo: 4] 
Pań usuwa zbyteczne nie- CH 


estetyczne owłosienia, á 


Ponadto propagujemy 
„BELLOT“, który usv- 
wa włosy wraz z cebulką. 


Schimwald, Kraków, Dietla 51. (Niekrępują 
ce wejście przez sień na lewo). 


PRACOWNIA FUTER Józefa Bochenka, Kra 
ków, Floriańska 11, przyjmuje wszelkie 
zamówienia z powierzonych materiałów i 
wszelkie reperacje po cenach najniższych. 

119/37 
SWETRY, pułowery, bezrękawniki damskie, 
męskie i dziecinne oraz przeróbki, napraw 
ki i patenta poleca najtaniej PRACOW- 
NIA TRYKOTARZY SAMUELA FELMA- 
NA, Kraków, Sebastiana 22. 


ZAKŁAD art.-stolarski wykonuje solidnie 
roboty meblowe po cenach przystępnych. 
LEWKOWICZ, SZLAK 51. Tel. 172-10. 
DOM SWETRÓW OSTROWIECKICH, KRA 
KÓW, KRAKOWSKA 12, poleca swój ol- 
brzymi wybór. Dla orientacji kilka cen: 
swetry damskie modelowe od zł 1.90, mę- 
skie od 2 zł, dziccinne 0.90. Na składzie 
także najdroższe gatunki. 


ASSICURAZIONI GENERALI poszukuje w 
Krakowie i wojew. krakowskim agentów 
dla nowego działu ubezpieszeniowego. In. 
formacje i zgłoszenia Kraków. Grodzka 26, 
l. p, od godziny 8—11 przedpołudniem. 


KRAWAT zakupisz najtaniej w specjalnym 
składzie krawatów „RECORD CRAVATS" 
Własna wytwór- 
146/37 


Kraków, (Floriańska 35. 


nia -— Hurt. Detal. Tel. 143-68. 


OGŁOSZENIA: Rozmiar strony druku: Wysookść 410 m/m, szerokość 270 m/m. — Podstawą obliczenia jest jeden milimetr, v w jednym łamie. Strona dzieli się na 4 łamy. 
Ceny ogłoszeń w złotych: I. strona w 1 łamie za 1 m/m zł 1.25. Tekst II—VII strony zł 1.—. Za tekstem zł 0.50. Nadesłane za 1 m/m w 1 łamie zł 0.75. Nekrologi w tekście do 60 
m/m w I łamie zł 20.—, 2 łamach zł 30.—. Ogłoszenia drobne za słowo 0.10. Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0.05. Matrymonialne za słowo w drobnych zł 0.15. 

Najmniejsze ogłoszenie drobne liczymy za 10 słów. Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 procent. 


medaktor odpowiedzialny i wydawca: August Comber. 


Drukarnia „Kfonopolć w Krakowie. 


